
Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR 
ratyfikowało układ o stosunkach 
między Związkiem Radzieckim i NRD

Powiaty:
Drawsko 
i Człuchów 
przekroczyły 90 proc, 
roctnego phinu 
obo wiązkowych 
dostaw zbóż

WARSZAWA. W 13 dalszych 
powiatach rolnicy przekroczy* 
l> 50 proc, rocznego planu 
obow'qzkowych dostaw zbo- 
ża dla państwa. Są to powia­
ty: Rybnik i Bielsko w woj. 
stalinogrodzkim. Drawsko I 
Człuchów w koszalińskim, 
Strzeice i Racibórz w opol­
skim, Lesko i Krosno - w rze­
szowskim, Sulechów - w zie­
lonogórskim, Gostyń w poz­
nańskim, Goleniów — w szcze 
cińskim, Trzebnica - we wro­
cławskim oraz Nowy Sącz w 
woj. krakowskim.

Tym samym rolnicy wszyst­
kich tych powiatów, którzy już 
w całości rozliczyli się z pań­
stwem z obowiązku sprzedały 
zboża z tegorocznych zbiorów, 
uzyskali zwolnienia od miarek 
i odsypów pobieranych przy 
przemiale zboża w młynach.

Od chwili obecnej z przywi­
leju tego korzystają już chłopi 
w 116 powiatach.

Z biura 
do produkcji

Proca przy obciągu beczek 
w browarze, nie należy do 
najlżejszych. Mimo 1o Zdzisław 
Lipski szybko pokonał trud­
ności.

- Dużo pomógł mi k ero- 
wnik techniczny tow. Jarała i 
wspólne pracujący koledzy 
- mówi '.ow. Lipski.

Jeszcze niedawna Lipski 
pracował jako pracownik urny 
słowy w ekspedycji. Na wnio­
sek komisji do spraw likwi­
dacji przerostów administra­
cyjnych, przeszedł en do pro­
dukcji.

Z decyzji tej jestem zado­
wolony — powiedział — obec­
na praca doje mi w’ęcej za­
dowolenia i zarobek jest zna­
cznie większy. Zarabiam teraz 
przecigtnie około 1200 zł mie 
siecznie. Uchwałą Rządu 
uważam za słuszną i celową 
— zyskuje na niej państwo i 
poszczególni obywatele"- do 
doje na zakończenie rozmo­
wy tow. Lipski.

(hk»

8 — 9 października V Zjazd TPP-R 

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
POLSKO-RADZIECKIEJ 
skupia w swych szeregach 

7 milionów członków
WARSZAWA. Terenowe koła, zarządy powiatowe, 

miejskie i wojewódzkie wielkiej — liczącej już ponad 
7 milionów członków organizacji społecznej — Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, zakończyły ostatnie 
przygotowania do V krajowego zjazdu Towarzystwa, któ­
ry w dniach 8 i 9 bm. obradować będzie w Pałacu Kul­
tury i Nauki im. J. Stalina w Warszawie.

W okresie przygotowań do 
zjazdu dokonano w całej Pol­
sce wyboru 1 196 delegatów, 
którzy reprezentować będą na 
zjeżdzie organizacje zakłado­
we, miejskie i gromadzkie 
TPP-R. Wśród delegatów 
znajduje się wielu znanych w 
kraju wybitnych działaczy 
społecznych. przodowników 
pracy, artystów i naukowców.

Obecnie wybrani na V kra­
jowy zjazd TPP-R delegaci 
uczestniczą w spotkaniach ak 
tywu TPP-R, licznie odbywa 
jących się w ośrodkach miej­
skich i w gromadach. Podczas 
tych spotkań aktyw TPP-R 
wysuwa szereg wniosków do­
tyczących pracy organizacji 
oraz przekazuje je do przedy 
skutowania na V krajowym 
zjeżdzie.

W okresie przygotowań do 
zjazdu poważnie ożywiła się 
praca organizacji terenowych 
TPP-R, czego wynikiem jest 
m. in. powstanie szeregu no­
wych kół Towarzystwa oraz 
dalszy wzrost szeregów orga­
nizacji, np. w ostatnim miesią 
cu w woj. łódzkim do TPP-R 
wstąpiło około 63 tys. osób, 
w tym ponad 30 tys. chłopów.

przygotowania do zjazdu za 
kończyło również biuro orga 
nizacyjne zjazdu, działające 
przy Zarządzie Głównym 
TPP-R w Warszawie. M. in. 
rozesłano 1 500 zaproszeń na 
zjazd do najbardziej zasłużo­

nych działaczy TPP-R. Biuro 
otrzymało również wiado- 
rhość, iż w obradach zjazdu 
weźmie udział szereg delega­
cji zagranicznych.

Delegacja.
parlamentarzystów 
belgijskich 
przybyła cło Polski

WASZAWA. W dniu 4 bm. 
w godzinach popołudniowych 
przybyła do Warszawy, na za 
proszenie polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej, dele­
gacja parlamentarzystów bel­
gijskich.

Na czele delegacji stoi Ro­
ger Motz — senator z ramie­
nia partii liberalnej, przewo­
dniczący sekcji belgijsko-pol­
skiej Unii Międzyparlamentar 
nej, przewodniczący tzw. mię 
dzynarodówki liberałów, wice 
przewodniczący zgromadzenia 
wspólnoty europejskiej węgla 
i stali.

Oświadczenie rządu Czechosłowacji 
- w związku z porozumieniem 

czechosłowacko - egipskim
PRAGA. Agencja CTK ogło­

siła następujące oświadczenie 
rządu Republiki Czechosłowac­
kiej:

— Przed kilku dniami rządy 
Republiki Czechosłowackiej i Re 
publiki Egipskiej podpisały po 
rozumienie handlowe, na mocy 
którego Czechosłowacja dostar 
czy Egiptowi sprzętu wojsko­
wego w zamian za bawełnę, ryż 
i inne artykuły rolne.

W związku z tym rozpętana 
została zaciekła kampania pro 
pagandowa 1 podejmowane by 
ły próby wywarcia nacisku na 
rząd egipski w celu zmuszenia 
qo do anulowania tego porozu­
mienia.

Wobec tego rząd Republiki 
Czechosłowackiej uważa za ko 
nieczne oświadczyć co następu­
je:

Porozumienie czechosłowac- 
ko-egipskie zawarte zostało 
zgodnie z suwerennym prawem 
państw do podpisywania ukła 
dów odpowiadających t<h siu 
sztiym interesom i nie jest uza 
leżnione od żadnych warun­
ków.

Rząd Republiki Czechosłowac 
klej zawarł porozumienie to w 
ramach normalnych stosunków 
handlowych, biorąc pod uwagę 
politykę niezawisłości narodo­
wej prowadzoną przez rząd e- 
gipski jak również jego prawo 
poszukiwania środków zapew­
nienia obrony swego kraju.

Rząd Republiki Czechosło­
wackiej odrzucając ze wzglę­
dów zasadniczych wszelką inge 
rencję w normalne stosunki 
między państwami suwerenny­
mi będzie ściśle wykonywał 
swe zobowiązania wynikające 
z porozumienia czcchosłowac- 
ko-egipskiego.

MOSKWA. Dnia 3 bm. Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR roz­
patrzyło przedłożony przez Radę 
Ministrów ZSRR do ratyfikacji 
układ o stosunkach między Zwią­
zkiem Socjalistycznych Republik 
Radzieckich a Niemiecką Republi 
kq Demok-aiyczną, podpisany w 
Moskwie 20 września 1935 roku 
przez przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR N. A. Bułganina i 
premiera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grotewohla.

Prezydium Redy Najwyższej 
ZSRR postanowiło ratyfikować za 
twierdzony przez Radę Min strów 
ZSRR i zaaprobowany przez korni 
sje spraw zagranicznych Rady 
Związku i Rady Narodowości Ra­
dy Najwyższej ZSRR układ o sto

sunkach między Związkiem Socja 
(■stycznych Republik Radź eckich 
a Niemiecką Republiką Domokra 
tyczną.

UROCZYSTE PRZEKAZANIE OSIEDLA „PKZY3AZN**

W dniu 2 października 1955 r. odbyli się uroczyste przeka­
zanie osiedla akademickiego „Przyjaźń" na Jelonkach.

Na zdjęciu: zwiedzanie osiedia. Trzeci z lewej: charge d*araires 
ZSRR w Polsce I. Mielnik. (Fot. CAF)

Zjazd burmistrzów stolic we Florencji

La Pira proponuje podpisanie deklaracji 
o przyjaźni i pokoju 
między miastami

RZYM. Zjazd burmistrzów sto 
lic krajów całego świata kon­
tynuował 3 bm. swoje obrady. 
Przedmiotem dyskusji był wnio 
sek burmistrza Florencji Gior- 
qio la Pira w sprawie zawarcia 
paktu przyjaźni i pokoju mię­
dzy miastami.

Uzasadniając swój wniosek la 
Pira powiedział, że w związku 
z istnieniem broni masowej za, 
głady „szczególnie aktualna 
staje się spraWa odpowie­
dzialności spoczywającej na o- 
becnym pokoleniu, a zwłaszcza 
na czołowych jego działaczach, 
za losy miast otrzymanych w 
spadku po przodkach".

Wskazując na konieczność 
zapobieżenia niszczycielskiej 
wojnie. La Pira oświadczył: A- 
by nasze marzenia przybrały 
realny kształt, zawrzemy na na 
szym zieżdzie symboliczny pakt 
przyjaźni i pokoju to znaczy 
podpiszemy dokument głoszący, 
że przedstawiciele stolic całego 
świata zebrani we Florencji 
przysięgają sobie wzajemnie 
przyjaźń i przyrzekają wywal 
czyć trwały pokój... w ten spo­
sób stworzymy, jeśli można tak 
powiedzieć, nową broń, która 
wyraża dążenie miast do poko

(Dokończenie na 2 str.)

Oni ujęli Paramonowa

Na zdjęciu: funkcjonariusze MO — st. strzelec Józef Ostrow­
ski (z lewcjl i sierżant Henryk Skiba, którzy dnia 2 paździer­
nika br. ujęli Jerzego Paramonowa, zabójcę starszego sierżanta 
MO Zdzisława Łęckiego. (Fot. CAF)

Mao Tse-hing
na występie Zespołu 
Pćeśni i Tańcn WP

PEKIN. W obecności przewod­
niczącego Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tunga, zastępcy 
przewodniczącego ChRL marszał 
ka Czu Teha, przewodniczącego 
Stałego Komitetu Ogólnochińskie 
go Zgromadzon a Przedstawicieli 
Ludowych Liu Szao-tsi, premiom 
Rady Państwowej Czou En-laia 
odbył się 2 października w Peki­
nie występ zespołów ortyłtycz- 
nych Związku Radzieckego, Pol­
ski. Albanii, Jugosławii, Japonii 
i Burmy.

Zespół Pieśni i Tańca WP wy­
stąpi! z bogatym programem ar­
tystycznym. Chiński taniee „Zbiór 
herbaty", „Krakowiak". po'skie 
pieśni ludowe oraz „Pieśń o Mao 
Tse-tungu" podb ły serca publi­
czności. Hucznymi oklaskami na­
grodzono Mieczysława Paprockie­
go, który z towarzyszeniem chó­
ru wykonał pieśń „Gonią góra­
le trzody".

Po występie zespołowi polskie­
mu zgotowano długotrwałą owa­
cją, Wszyscy wykonawcy obdaro­
wani zostali wiązankami kwiatów.

O szybkie i sprawne 
przeprowadzenie wykopków

Wykopki ziemniaków, to Jedna z najważniejszych kam­
panii w rolnictwie. Chodzi o zebranie z pól olbrzymiej 
inasy kilkudziesięciu milionów ton cennego produktu. Pią­
ta część tej masy wystarcza na całkowite zaspokojenie 
potrzeb konsumpcyjnych miast i wsi. Wszystkie gałęzie 
przemysłu razem wzięte, przerabiają około 70 proc, zbio­
ru ziemniaków.

Zaspokajanie potrzeb konsumpcji i przemysłu nie jest 
trudne w Polsce, która obok Niemiec ma największy na 
świecie udział ziemniaka w obszarze zasiewów. Trzeba 
jednak pamiętać, żc z górą połowę całego plonu ziemnia­
ków przeznaczamy na potrzeby hodowli. Ziemniaki sta­
nowią u nas podstawową część naszych zasobów paszo­
wych. Straty przy zbiorze ziemniaków odbijają się na roz­
woju hodowli. Mieliśmy w tym roku rekordowe plony 
zbóż, wyjątkowo obfite pokosy motylkowych pastewnych, 
a zwłaszcza koniczyn i lucern. Dzięki temu widzimy w ca­
łym kraju tendencję do zwiększania pogłowia. Wzrośnie 
więc również zapotrzebowanie na ziemniaki stanowiące 
podstawową paszę w żywieniu inwentarza. Tym ważniej­
sza jest przeto sprawa niedopuszczenia do strat spowo­
dowanych przez opóźnianie lub niestosowne wykonanie 
• ykopków i kopcowanie.

Normalnie ziemniaki przeznaczone na zimowe przecho­
wanie powinny być wykopane do początków październi­
ka przed wystąpieniem pierwszych przymrozków jesien­
nych. W tym roku wskutek opóźnienia żniw, właśnie 
w tym okresie nastąpiło niezwykle duże spiętrzenie prac. 
Siewy jesienne i Omłoty zbiegły się z wykopkami ziemnia­
ków a obecnie już i buraków cukrowych.

W tych warunkach szczególnie niepokoi powolne tempo 
prac przy wykopkach. Są wprawdzie tereny, pojedyncze 
gospodarstwa lub pola, gdzie bulwy jeszcze nie dojrzały 
do przechowania a więc i do sprzętu, ale to dotyezy nie­
znacznej części areału. Podstawowa masa ziemniaków po­
winna jnż być wykopana i zakopcowana.

Występujące Jui teraz nocne przymrozki mogą być co­
raz częstsze. Stawia to z całą ostrością sprawę zarówno 
przyspieszenia jak i szczególnie starannego przeprowadze­
nia wykopków i kopcowania,

W tej sytuacji istnieje potrzeba udzielenia rolnictwu 
natychmiastowej pcmocy. Chodzi o pomoc organizacyjną, 
o transport a przede wszystkim o ręce do pracy. Pomoc 
potrzebna jest przede wszystkim tym gospodarstwom, któ­
re mają duże obszary pod uprawę ziemniaków, a więc 
PGR-om i niektórym spółdzielniom produkcyjnym.

Podstawowym warunkiem przyspieszenia wykopków Jest 
pełna mobilizacja wszystkich sil miejscowych — robotni­
ków PGR. członków spółdzielni oraz rodzin jednych i dru­
gich. .Test to pierwsze podstawowe zadanie dyrekcji PGR, 
zarządów spółdzielni i organizacji politycznych i społecz­
nych.

Tam, gdzie pełna mobilizacja miejscowych sił nie wy­
starczy, należy organizować odpłatną pomoc ze strony 
chłopów sąsiadów, którzy ukończyli już pracę we własnym 
gospodarstwie. W organizowania tej formy pomocy ze 
strony najbliższych sąsiadów wielką rolę maja do spełnie­
nia gromadzkie rady narodowe, organizacje partyjne, jak 
również masowe organizacje chłopskie.

{Dokończenie na, 2 strj

Szach Iranu
odwiedli ZMtll

PARYŻ. Jak donosi z Tehe 
ranu agencja France Presse, 
szach Iranu wraz z małżonką 
odwiedzi Moskwę w maju lub 
czerwcu 1956 roku na zapro­
szenie przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej ZSRR Woro- 
szyłowa.

Otwarcie festiwalu 
filmów polskich 
w Moskwie

MOSKWA. W kinie filmów 
ców radzieckich w Moskwie, 
odbyło się 3 października o- 
twarcie festiwalu filmów poi 
skich.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele zakładów pra 
cy i instytucji moskiewskich. 
Licznie reprezentowany był 
świat artystyczny stolicy 
ZSRR.

Otwarcia festiwalu dokonał 
wiceminister kultury ZSRR 
W. Surin.



W ONZ zakończono 
debatę generalną

NOWY JORK. Dnia 3 bm. 
Zgromadzenie Ogólne NZ kon 
tynuowało debatę generalną.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym 3 bm. przemawiali 
delegaci Etiopii, Szwecji, Pa­
kistanu, Libanu i Argentyny, 
a na posiedzeniu popołudnio­
wym — reprezentanci Izraela, 
Syrii i Argentyny.

Mówiąc o wydarzeniach, któ 
re przyczyniły się do osłabie­
nia napięcia międzynarodowe 
go, delegat Szwecji Unden wy 
mienił obok konferencji ge­
newskiej szefów rządów czte­
rech mocarstw i konferencji 
w sprawie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej, 
układ radziecko - fiński doty­
czący zwrotu Finlandii bazy 
Porkkala-Udd. Jako przedsta­
wiciel Szwecji — oświadczył 
on — pozwolę sobie wyrazić 
radość narodu szwedzkiego, 
że w wyniku wielkodusznego 
aktu rządu ZSRR na teryto­
rium naszego sąsiada nie bę­
dzie obcej bazy morskiej.

W związku z wypowiedze­
niem się niektórych delega­
tów za rewizją Karty NZ, Un­
den wystąpił przeciwko wy­
znaczeniu terminu zwołania 
konferencji w tei sprawie. Nie 
należy wyolbrzymiać wad 
Karty — oświadczył on. — 
Skoro istnieje wola współpra­
cy, obecną Kartę można z po­
wodzeniem nadal stosować.

Delegat Libanu podkreślił, 
że Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych powinna rozwią­
zać środkami pokojowymi pro 
bierny Afryki Północnej. Je­
steśmy przekonani — konty­
nuował on — że narody Ma­
roka, Tunisu i Algeru mają 
prawo do samookreślenia i po 
winny w pełni wykorzystać je 
zarówno w interesie własnym, 
jak i w interesie pokoju i 
współpracy międzynarodowej.

Przedstawicie! Syrii wypo­
wiedział się za zasadą po­
wszechności ONZ 1 za przyję­
ciem wszystkich krajów, które 
zwróciły się do ONZ w tej 
sprawie. Wystąpił on prze­
ciwko rewizji Karty NZ.

O szybkie i sprawne 
przeprowadzenie wykopków

(Dokończenie X 1 str.)
Na niektórych terenach potrzebna będzie pomoc z miast. 

W kraju uprzemysłowionym, jakim jest Polska, nie ma 
na wsi tak wielkiej ilości rezerw siły roboczej, by bez po­
mocy miasta można było przy tak wielkim spiętrzeniu 
prac wykonać je w porę. Zorganizowanie tej pomocy spo­
czywa na prez. PKN i MRN współdziałających w tej dzie­
dzinie z radami związków zawodowych. Prezes Rady 
Ministrów w specjalnym zarządzeniu zlecił radom naro­
dowym, aby w porozumieniu z radami związków zawo­
dowych i we współpracy z szerokimi kołami społeczeń­
stwa przystąpiły niezwłocznie do organizowania tej po­
mocy. Organizujący pomoc z zewnątrz, obowiązani są 
zaopatrzyć wyjeżdżających do pracy w odzież roboczą. 
Obowiązkiem gospodarstw przyjmujących pomoc jest za­
pewnienie przyjeżdżającym czystych i ciepłych kwater 
oraz wyżywienia.

Dyrekcje PGR, zarządy spółdzielni i dyrekcje POM, po­
winny zapewnić należytą organizację pracy. W szczegól­
ności trzeba zabezpieczyć maszyny, traktory, wozy 1 sprzę- 
żaj w ilości odpowiadającej liczbie pracujących. Jak rów­
nież nałożycie zaplanować całość prac. W spółdzielniach 
produkcyjnych należy przeprowadzać wykopki na podsta­
wie Jednolitego planu obejmującego zarówno działki przy­
zagrodowe jak i pola spółdzielców, aby uniknąć zbędnych 
przerzutów maszyn i niepotrzebnego rozdrabniania sił ludz­
kich.

Konieczność pośpiechu nie może wpływać na jakość 
pracy I powodować marnotrawstwo. Dlatego z reguły, po 
kopaczkach należy kartofliska bronować i wyzbierać bul­
wy. Aby kopaczki nie zapychały się, należy pola silnie 
zachwaszczone kosić przed rozpoczęciem kopania.

Ze względu na nocne przymrozki, nic wolno pozosta­
wiać na noc nie przykrytych, a tym bardziej nie wyzbiera- 
nyćh ziemniaków na polu. W PGR-ach powołane zostały 
specjalne komisje mające za zadanie kontrolę pełnego wy- 
zbierania, zasilosowania i prawidłowego kopcowania. Za­
dania te w spółdzielniach powinny wykonać komisje re­
wizyjne, a odnośnie całego terenu gromady — komisje rol­
ne gromadzkich i powiatowych rad narodowych. Niedo­
puszczenie do marnotrawstwa musi być traktowane Jako 
zadanie niemniej ważne niż przyśpieszenie tempa prao.

Wiadomo, że kopcując ziemniaki nawet najbardziej prze­
brane I umiejętnie okryte, zawsze ponosimy pewne straty, 
dlatego należy wykorzystać wszystkie środki, aby jak naj- 
wlęeej ziemniaków odparować i zakisió. Zwłaszcza 
w PGR-ach i spółdzielniach należy wykorzystać wszystkie 
kolumny parnlkowe 1 skrzynie do odparowywania.

Dobra organizacja kampanii wykopkowej: wysoka wy­
dajność i wzorowa jakość pracy może uchronić nas przed 
marnotrawstwem. Wyższe zbiory zbóż niż w latach ubie­
głych, 'wzmożona notnoc państwa dla wsi pracującej, stwa­
rzają warui.' i dalszego szybkiego podniesienia produkcji 
rolnej, a w szczególności hodowli. Dobre przeprowadzenie 
zbioru ziemniaków wpłynie na rozszerzenie bazy paszo­
wej, a więc umożliwi dalszy wzrost pogłowia inwentarza, 
co odbije się dodatnio na dochodowości gospodarstw i po­
zwoli polepszyć zaopatrzenie miast

Omawiając problem pale­
styński przedstawiciel Syrii 
oświadczył, że zagrożenie po­
koju w tym rejonie przybiera 
charakter stały. Zaproponował 
on, by Rada Bezpieczeństwa 
powołała komisje specjalną z 
przedstawicieli USA, ZSRR i 
Iranu, która zajęłaby się roz­
wiązaniem tej kwestii.

Następnie Zgromadzenie 
przystąpiło do rozpatrzenia 
sprawy porządku dziennego 
X sesji.

Jako pierwszy omówiono 
problem umieszczenia na po­
rządku dziennym sesji punk­
tu o Irianie zachodnim. Za 
umieszczeniem tego punktu 
wypowiedzieli się przedstawi­
ciele Indonezji, Boliwii i Sy­
jamu, przeciwko — delegaci 
Holandii 1 Australii. Zgroma­
dzenie 31 głosami przeciwko 
19 postanowiło włączyć do po 
rządku dziennego bieżącej se­
sji punkt o Irianie zachod­
nim. Za umieszczeniem tego 
punktu głosowały delegacje 
Indonezji, Indtt, Egiptu, 
ZSRR, USRR, BSRR, Polski, 
Czechosłowacji, Boliwii, Me­
ksyku 1 in.

Z kolei Zgromadzenie za­
aprobowało jednomyślnie za­
lecenie Komisji Ogólnej, by 
umieszczono na porządku dzień 
nym sesji punkt zgłoszony 
przez delegację ZSRR — „O 
środkach dalszego osłabienia 
napięcia międzynarodowego i 
o rozwoju współpracy między­
narodowej'*.

4 bm. w godzinach przedpo­
łudniowych zakończyła się de 
bata generalna. Przemówienie 
wygłosił przewodniczący dele 
gacji hinduskiej Kriszna Me- 
non.

Zjazd burmistrzów stolic 
we Florencji

(Dokończenie z 1 str.) 
ju i kładzie pakt braterstwa u 
podstaw życia narodów".« • *

RZYM. Na poniedziałko­
wym posiedzeniu burmistrz 
Amsterdamu nawiązując do 
spotkania burmistrzów wici-

Dziś rozpoczyna się 
tradycyjny »Tydzień LPŻ«

WARSZAWA. W dniu 5 
bm. rozpoczyna się tradycyj­
ny Tydzień Ligi Przyjaciół 
Żołnierza.

Zacieśnienie więzi społe­
czeństwa z żołnierzami Ludo 
wego Wojska Polskiego, dal­
sze spopularyzowanie zadań 
Ligi oraz zainteresowanie je­
szcze szerszych rzesz młodzie 
ży szkoleniem LPŻ i sporta­
mi — oto główne cele maso­
wych imprez i pokazów, które 
odbywać się będą w „Tygo­
dniu".

Bardzo atrakcyjnie przed­
stawia się program „Tygo­
dnia" w stolicy, gdzie odbę­
dzie się większość central­
nych imprez sportowych. Tak 
więc 5 bm. rozpoczynają Się 
pierwsze samolotowe mi­
strzostwa Polski Seniorów. O 
palmę pierwszeństwa walczyć 
będą przez 5 dni najlepsi piło 
ci wszystkich naszych aero­
klubów. W dniach 14 i 15 
bm. odbędzie się na szosach

Pierwsze maszyny 
w Fastach 
ruszyły

BIAŁYSTOK. 1 bm. o godzinie 
13-ej rozpoczęto próbny rozruch 
agregatów haM przędzalni śred- 
nłoprrędnel najmłodszych w kra- 
iu zakładów włókienniczych w 
'latach k. Białegostoku. Zakła­

dy te budowane w oparciu o ra­
dziecką dokumentację techniczną 
aoataty wyposat.one w radzieckie 
maszyny włókiennicze.

Obecnie uruchomiony został 
pierwszy zespół, obejmujący 5t 
różnych maszyn. Dalszych 7 ze­
społów ma ruszyć do końca 
I kwartału przyszłego roku.

kich miast w Moskwie w 
1947 roku z okazji 800 rocz­
nicy stolicy państwa radziec­
kiego podkreślił, że obecny 
zjazd we Florencji odbywa 
się również pod Łnakierti pb- 
koju i współpracy między na 
rodami. Zaprosił on wszyst­
kich obecnych na żjeździe bur 
mistrzów na analogiczny kon­
gres, który zamierza zwołać 
rada miejska Amsterdamu w 
1957 roku. Najważniejszym 
dzisiaj zadaniem — powie­
dział mówca — jest osiągnię­
cie jedności między Zachodem 
i Wschodem w celu ustano- | 
wienia długotrwałego pokoju 
na całym świecie.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. st 
Warszawy Jerzy Albrecht 
stwierdził w swym przemówić 
niu, że dążenie do zachowania 
pokoju 1 ocalenia ludzkości 
przed niebezpieczeństwem no 
wej wojny ożywia obecnie 
setki milionów ludzi na świe­
cie. Czyż mogą nie pragnąć 
pokoju mieszkańcy Londynu 
i Stalingradu, Reims, War­
szawy i Hiroszimy po tym, co 
przyniosła tym miastom woj­
na? — powiedział Albrecht. 
Ludzie dobrej woli na ca­
łym świecie z głęboką rado­
ścią przyjęli postanowienia 
konferencji genewskiej i prag 
ną, by wszystkie kraje kroczy 
ły drogą, którą konferencja 
ta utorowała.

Na posiedzeniu poniedział­
kowym powołano komisję, któ 
rej zadaniem będzie przygo­
towanie tekstu deklaracji zjaz 
du o przyjaźni między stoli­
cami krajów całego świata. 
W skład komisji weszli: la 
Pira (Florencja), M. A. Jas- 
now (Moskwa) 1 Wllklnson 
(Londyn).

Ami go home! —
żądają Włosi

RZYM. Na murach domów 
w Yieenzy, gdzie rozlokowane 
zostały jednostki amerykań­
skie, wycofane z Austrii, po 
jawiły się znane napisy „Ami 
go homel" — Amerykanie, 
wracajcie do domu. Jak do­
nosi prasa włoska, napisy te 
są skwapliwie usuwane przez 
policję, która ponadto wyda­
ła zakaz drukowania jakich­
kolwiek ulotek i broszur bez 
specjalnego zezwolenia.

Na znak protestu praeclw- 
ko przerzucaniu wojsk ame-

podwarszawskich III elimina 
cja do motocyklowych mi­
strzostw Polski.

Miłośników sportów wo-. 
dnych czeko w dniach 9—10 
bm. trójmecz żeglarski LPZ 
— Gwardia — CWKS oraz za 
wody motorowodne, kajako­
we i pokaz jazdy na nartach 
wodnych w dniach 8 19 paź­
dziernika.

Z dniem 5 bm. zostają o- 
twarte w sześciu punktach 
miasta propagandowe strzelni 
ce, gdzie za minimalną opłatą 
będzie można ćwiczyć się w

Sesja 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 

Rumunii 
Chivu Sioica przewodniczącym 

Rady Ministrów RRL
BUKARESZT. W poniedziałek 

3 października bf. odbyła się 
tu VII sesja Wielkiego Zgroma 
dzenia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. Na sesji 
przewodniczący Wielkiego Zgro 
madzenia Narodowego C. Pir- 
vulescu odczytał list przewod­
niczącego Rady Ministrów RRL 
G. Gheorghiu Deja z prośbą o 
zwolnienie go ze stanowiska 
przewodniczącego Rady Minist­
rów, w Związku x wybraniem 
go pierwszym sekretarzem KC 
Rumuński*, Partii Robotniczej.

Sesja jednomyślnie uchwali­
ła zwolnić G. Gheorghiu Deja 
od obowiązków przewodniczące 
go Rady Ministrów RRL.

Witany hucznymi oklaskami 
Zabrał głos G. Gheorghiu Dej.

W imieniu KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej 1 Rady Peł­
nomocników proponuje on wyb 
rać na stanowisko przewodni­
czącego Rady Ministrów depu­
towanego Chivu Stolca, Mów 
ca scharakteryzował Ch. Stoica 
jako wiernego syna partii, męż 
nego bojownika o Inrerezy kia 
sy robotniczej i narodu.

Wielkie Zgromadzenie Naro­
dowe Wybrało Chivu Stoica

Konszachty Adenauera
z wywiadem francuskim

BERLIN. Jak już podawa­
liśmy, w Hannowerze przerwa 
ny został proces przeciwko b. 
agentowi wywiadu francuskie 
go Schmeisserowi i współ- 
eskarżonym: b. wydawcy pi­
sma „Der Spiegel" — Augstei- 
nowi, dwom dziennikarzom 
Jaenneowi i Mansowi oraz b. 
radcy ministerialnemu Zieb- 
bellowi. Oskarżeni odpowia­
dać mieli przed sądem za wy­
sunięcie w 1952 roku oskarże­
nia pod adresem Adenauera, 
sekretarza stanu Blanken- 
horna oraz konsula general­
nego Reifferscheidta o upra­
wianie szpiegostwa na rzecz 
Francji. W drugim dniu pro­
cesu Adenauer oraz pozostali 
wyżsi urzędnicy służby dyplo­
matycznej wycofali swoją 
skargę.

W związku z procesem u- 
jawnionę zostały nowe szcze­
góły o współpracy zachodnlo- 
niemieckich kół rządzących 
z wywiadem francuskim. Dnia 
2 bm. złożył oświadczenie W 
sprawie przerwania procesu 
b. przewodniczący bońskiego 
urzędu ochrony konstytucji 
dr Otto John, który, jak wia­
domo, zerwał z grupą Aden­
auera i przebywa obecnie w 
NRD.

rykańskich z Austrii do Włoch 
ludność prowincji Wenecja i 
Emilia, organizuje liczne wic 
ce oraz wysyła na ręce przed 
stawicleli rządu pisma 1 depe 
sze protestacyjne. Rezolucje 
protestacyjne uchwaliły mię­
dzy innymi komitet obrońców 
pokoju oraz związek młodzie­
ży demokratycznej i organiza 
cje spółdzielcze w Modenle. 
Z protestem wystąpili również 
robotnicy rolni 1 budowlani 
w prowincji Bolonia

strzelaniu z broni sportowej, 
a dla amatorów silnych wra­
żeń zorganiz.owano w parku 
praskim skoki spadochronowe 
z wieży.

Poszczególne koła LPŻ przy 
gotowują spotkania z Uczest­
nikami historycznej bitwy 
pod Lenino — oraz z oficera­
mi WP, którzy przeszli szlak 
bojowy do Berlina. Odbędą 
się również spotkania z ofice- 
rami-rezerwistami WP, akty­
wistami Ligi.

przewodniczącym Rady Minist 
rów RRL.

Serdecznie witają uczestnicy 
sesji wchodzącego na trybunę 
Chivu Stoica, który w-dłasza 
przemówienie programowe.

Towarzysze deputowani — 
zwraca się on do zebranych. 
Dziękuję Wielkiemu Zgroma­
dzeniu Narodowemu za zaszczyt 
wybrania mnie przewodni­
czącym Rady Ministrów. Za­
pewniam Wielkie Zgromadze­
nie Narodowe, że będę wytrwa 
le pracował, aby nie zawieść 
pokładanego we mnie zaufa­
nia. Opierając się na osiągnię­
tych wielkich sukcesach, rząd 
RRL będzie również nadal nie­
ugięcie realizował linię partii, 
linię budowy socjalizmu w na­
szym kraju i obrony pokoju 
(oklaski).

Polityka zagraniczna nadal 
będzie zmierzać do umocnienia 
przyjacielskich więzi ze wszyst 
kimi krajami obozu socjalistycz 
nego ze Związkiem Radzieckim 
na czele, do rozwoju pokojo­
wych stosunków ze wszystkimi 
krajami, do obrony suwerennoś 
ci Rumunii, do wzmożenia jej 
potęgi.

Dr Otto John stwierdził m. 
in., że wysunięte przez 
Schmeissera oskarżenie opar­
te było na urzędowym proto­
kole, który znajdował Bię w 
posiadaniu władz policyjnych 
w Wiesbaden. Z protokółu te­
go wynika, że Blankenhom 
na polecenie i za wiedzą 
Adenauera przekazywał syste 
matycznie wywiadowi francu­
skiemu w 1948/49 r. tajne infor 
macje o działalności CDU 
oraz poufne wiadomości o pra 
cach zachodnio - niemieckiej 
rady parlamentarnej. Protokół 
zawiera również szczegóły o 
politycznych konszachtach A- 
denauera po roku 1946 z róż­
nymi czynnikami francuskimi 
w sprawie kontynuowania je­
go dawnej polityki separatyz­
mu oraz dane o separatystycz­
nej działalności obecnego kon 
sula generalnego NRF w No­
wym Jorku, Reifferscheidta.

Sprawa Schmeissera nabra­
ła w Niemczech niezwykłego 
rozgłosu. Agencja ADN poda- 
je, że Adenauer odmówił wo­
bec kierownictwa CDU usto­
sunkowania się do zarzutów 
wysuniętych przeciwko niemu 
na procesie, co wzmogło jesz­
cze bardziej żądania wyjaś­
nienia sprawy. Frakcja parla­
mentarna SPD wystąpiła w 
sobotę z interpelacją, w któ­
rej wysuwa szereg pytań i 
wątpliwości, domagając się 
wyjaśnienia całokształtu 
spraw związanych z proce­
sem. Kierownictwo BHE 
(stronnictwo przesiedleńców) 
r. okręgu Bremy zwróciło się 
z wezwaniem do frakcji par­
lamentarnej swego stronnic­
twa, aby domagała się utwo­
rzenia specjalnej komisji par­
lamentarnej, która zajęłaby 
się zbadaniem szczegółów pro­
cesu i przyczyn jego przerwa 
nia. Również frakcja parla­
mentarna FDP zamierza zwró 
cić się do Adenauera z żąda­
niem, aby udzielił wyjaśnień 
w sprawie przerwania proce- 
ra.

Delegacja
Rady Najwyższej 
ZSRR 
fłrzybjła
<lo Belgradu

BELGRAD. W dniu 3 paździer­
nika przybyła specjalnym samo­
lotem do Belgradu delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR z przewód 
niczącym Rady Związku Rady Noj 
wyższej ZSRR A, P. Wolkowem 
na czele.

Na lotnisku A. P. WoJkew wy­
głosił przemówienie, w którym 04 
świadczył m. cń.:

Wierzymy, że wizyta delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR w Federa­
cyjnej Ludowej Republice Jugo­
sławii, jak również wizyta dele­
gacji jugosłowiańskiej Skupszczy- 
ny w Związku Radzieckim przy­
czynią się do dalszego rozwoju 
I utrwalenia wszechstronnej poli­
tycznej, gospodarczej I kultural­
nej współpracy między narodami 
ZSRR i Jugosławii w interesie na­
szych krajów dla dobra pokoju 
I socjalizmu.

• PRAGA ’
jŁk donosi ■ Indii agencja 

CTK, 1 października na lotnisku 
w pobliżu nelbt odbyło się uro­
czyste przekazanie premierowi 
Indii — Nehru czteroosobowego 
samolotu czechosłowackiego. Sa­
molot ten Jest darem rządu cze­
chosłowackiego

• BERLIN
Atencja ADM donosi, te werw 

nlk końskiego ministerstwa woH 
ny na konferencji prasowej 
Bonn 3 bm., zakomunikował nai 
polecenie ministra wojny Blanka* 
że pierwsze oddziały Wehrmach** 
tu zachodnlo-nlemiecklego po* 
wstaną Jeszcze w październiku 
br. oświadczył on, te zachodnlo- 
nlemleckie siły zbrojne formowa 
ne będą „niezależnie od konfeteu 
cjl ministrów spraw zagraniem 
nych w Genewie".

• RZYM
Rzecznik rząd. wlezMeg. *0- 

tył oiwladcienle w związku z nlo 
dawnym przemówieniem kancle­
rza austriackiego Kaaba, w któ­
rym kanclerz stwierdził m. In- ii 
rząd austriacki ma prawo „repre 
zentowanla Interesów mówiącej 
po niemiecka iudnełel okręgu 
Górnej Adygi".

Rzecznik .pogkretHl, M rnąd 
włoski ściśle przestrzega okładu 
zawartego swego czasu przez pre 
mierz włoskiego de Gasperlego z 
rządem austriackim w sprawie 
mówiącej po niemiecku mniej­
szości we Włoszech. Jednakże 
rząd włoski nwata, że niektóre 
ustępy przemówienia kanclerza 
Itaaba stanowią „bezpośrednią 
ingerencję rządu austriackiego w 
sprawy wewnętrzna Republiki 
Włoskiej*-.

• NOWY JORK
Jak donosi agencja Associated 

Presse, 3 bm. nastąpił na giełdzie 
nowojorskiej gwałtowny spadek 
kursów akcji. Wartość głównych 
akcji spadła od 1 do S dolarów za 
sztukę. Spadek kursów akcji 
objął wszystkie podstawowe gałę 
zte rynku. Najbardziej ucierpiały 
na tym takie koncerny. Jak „Ge­
neral Motors", ,,Bethleh»m 
Steel", „Standard Oli ot New 
Jersey" 1 „United States Steel".

Ta sama agencja donosi z LCn- 
dynu, te 3 bm. nastąpił na gieł­
dzie londyńskiej gwałtowny spa­
dek kursów akcji I wszelkie wpła 
ty oszczędnościowe ustały. Agen 
cja zaznacza, że spadł kurs ak­
cji większości czołowych koncer­
nów.

• NOWY JORK
Agencja France Presse donosi 

na podstawie komunikatu radia 
paragwajskiego, te b. prezydent 
Argentyny Peron przybył dnia 2 
bm. do stolicy Paragwaju — A- 
stmdosLę

Parlamentarzyści 
Luksemburga 
w Moskwie

MOSKWA. Na zaproszenie 
Rady Najwyższej ZSRR przy­
była do Moskwy 3 październi­
ka delegacja parlamentarzy­
stów Luksemburga z przewód 
niczącym Izby Deputowanych 
Emilem Reuterem na czele.



O szerszy rozmach współzawodnictwa ZSRR w liczbach

SŁOWA apelu Centralnej 
Rady Związków Zawo­
dowych — „Rozwińcie 
współzawodnictwo o peł 

ne wykonanie zadań ostatnie 
go roku planu 6-letniego, o 
najpomyślniejsze warunki star 
tu do planu 5-letniego“ — wy 
wołały żywy oddźwięk w sze­
rokich masach.

Teraz, kiedy wkraczamy w 
ostatnie miesiące planu 6-let­
niego, kiedy podejmowane są 
nowe zobowiązania — z tym 
większą mocą uwypukla się 
znaczenie uchwały IV Plenum 
CRZZ w sprawie socjalistycz­
nego współzawodnictwa. Ma 
ona olbrzymie znaczenie dla 
dalszego rozwoju wspóizawod 
nictwa o jak najlepsze wyko­
nanie planów produkcyjnych, 
o obniżenie kosztów własnych 
produkcji, rozszerzenie postę­
pu technicznego, masowe sto­
sowanie przodujących metod 
pracy, podniesienie wydajności 
pracy itd. Ma ona wielkie zna 
ozenie dla usunięcia błędów i 
wypaczeń, które wkradły się 
do tego pięknego ruchu, ta­
kich jak: formalne, papierko­
we podejmowanie zobowiązań, 
narzucanie zobowiązań przez 
administrację itp.

W artykule tym chciałbym 
się zająć niektórymi tylko pro 
blemami wynikającymi z u- 
thwały.

SKOŃCZYĆ
ZE SZKODLIWĄ PRAKTYKĄ

V OBOWIĄZANIA nie mo- 
^gą być administracyjnie 

narzucane. Kierownictwo za­
kładu powinno, oczywiście, 
wskazać załodze główne pro­
blemy. wokół których skupić 
się ma uwaga współzawodni­
czących, ale szczegółowe roz­
pracowanie i podjęcie zobo­
wiązań powinno należeć do 
grup związkowych. Grupy 
związkowe najbliższe są bo­
wiem produkcji i najlepiej wi 
dzą jak ulepszyć pracę, pod- 

.nieść wydajność. I dopiero z 
ich uwag, wniosków i konkret 
nych zobowiązań zrodzić się 
mogą ogólne zobowiązania za­
łogi. To jest podstawowa za­
sada współzawodnictwa, któ-' 
ra m. in. została sformułowa­
na przez CRZZ właśnie w u- 
chwalach IV Plenum.

Są u nas zakłady, w których 
wytyczne zawarte w uchwa­
łach stosowane są w całej roz 
ciągłości przez ogniwa związ- 
kowe. Wymienić tu należy 
przede wszystkim takie przed­
siębiorstwa jak: Zakłady Azo­
towe w Chorzo.wie, w Kędzie­
rzynie, huty: „Batory* 1*. „Bo­
brek1*, Zakłady im. Stalina w 
Poznaniu i fabryka „Stomil-* 
w Poznaniu.

snowlosym chłopcom w lii 
nych wioskach i miastach, 
obserwującym z zadartą 
do góry głową szybowce 
mknące na tle chmur i blę 
kitu. I każdemu niemal 
marzy się szybowanie, spo­
glądanie przez szybę ka­
binki na rodzinny dom, któ 
ry pozostanie setki metrów 
w dole. Tylko nie każdy 
zdajc sobie sprawę, jak ła­
two w gruncie rzeery mo­
że zrealizować swoje ma­
rzenie. Droga do szybow­
nictwa stoi u nas otworem 
dla każdego.

Nie wiem, eo odpowie­
dział pilot chłopcu spod 
Fordonu. Powinien był mu 
poradzić, aby zgłosił się d;r 
koła LPZ przy swej szkole, 
łub przy gromadzkiej ra­
dzie narodowej. Bo właś­
nie Liga Przyjaciół Żołnie­
rza opiekuje się wszystki­
mi dziedzinami •porto tat- 
r. czego, a więc i szybow­
nictwem. Jeśli jednak w 
wiosce nie pomyślano do­
tąd o założeniu kola LPZ, 
możną również załatwić tę 
sprawę przez koło ZMP. 
Dokumenty i tak trafią do 
najbliższego aeroklubu 
LPZ. Od tej chwili przy­
szły szybown.k będzie już. 
członkiem aeroklubu, który 
■zatroszczy się o jego wy­
szkolenie.

PIERWSZE EMOCJE

iVASZ jasnowłosy przy-
1 ’ jacie! może już zasma­
kował emocji pierwszych 
tatów ślizgowych. Jako kan 
dydat na pilota rozpoczął 
od podstawowego szkoleniu 
w jednej z kilku istnieją­
cych u nas szkół szybow­
cowych. Tam przechodzi 
pierwszy stopień wyszko­
lenia — kilkutygodniowy 
kurs lotów ślizgowych.

Dalsza kariera szybowco­
wa uzależniona jest, oczy­
wiście, od jego pilności •-

Niektóre zakłady pracy już 
podjęły zobowiązania. Nastą­
piło to po gruntownym ujaw­
nieniu i zbadaniu przez całą 
załogę dotychczasowych nie­
dociągnięć; po szczegółowym 
omówieniu na naradach, w ja 
ki sposób najlepiej, najtaniej 
i najszybciej wykonać zada­
nia planu 6-letnicgo i przygo­
tować się do realizacji planu 
5-letniego. W wyniku tego np. 
załoga Fabryki Narzędzi Rol- 

• niczych w Grudziądzu posta­
nowiła dostarczyć rolnictwu 
dodatkowo 100 pługów ciągni­
kowych, 1000 pługów konnych, 
3000 różnych części zamien­
nych dla maszyn rolniczych. 
W hucie „Kościuszko1* posta­
nowiono przeprowadzić 283 
skróconych wytopów itd.

Trzeba jednak stwierdzić, 
ża w niektórych zakładach po 
wtarzane są stare, niesłuszne, 

'potępione praktyki w podej­
mowaniu zobowiązań. Np. w 
Zakładzie ,.C“ kombinatu im. 
Stalina w Łodzi zobowiąza­
nia zostały z góry ustalone i 
narzucone bez udziału grup 

' związkowych. Są również wy­
padki, że referenci współza­
wodnictwa zza biurka wypisu­
ją zobowiązania poszczegól­
nych grup i przedstawiają je 
robotnikom do podpisania. Ro 
botnicy tych zobowiązań nie 
analizują. Takie zobowiązania 
nie odzwierciedlają rzeczywi­
stych możliwości, a zarazem 
nie sprzyjają rozwojowi ini­
cjatywy załogi.

Z taką szkodliwą praktyką 
należy jak najszybciej skoń­
czyć, rada zakładowa nie po­
winna dopuszczać do takiego 
wypaczenia uchwały CRZZ i 

.JM apeżn.

Z dnia na dzień mnożą się 
meldunki o podejmowaniu zo­
bowiązań. Ale podjęcie przez 
zakład pracy zobowiązania — 
to dopiero początek. Trzeba 
właściwie zorganizować walkę 
o jego realizację. I tu znowu 
wytyczne uchwały w sprawie 
dalszego rozwoju wspóizawod 
nictwa niosą poważną pomoc 
współzawodniczącym i całemu 
zakładowi. Uchwały mówią 
m. in. o metodach kontroli zo­
bowiązań i sposobie oceny wy 
ników współzawodnictwa, o 
upowszechnianiu przodują­
cych metod, o zadaniach orga­
nizacji związkowej w tej dzie­
dzinie, aktywu związkowego, 
personelu Inżynieryjno - tech­
nicznego.

OD ŚWIĘTA
CZY NIE OD ŚWIĘTA

l~) RUGI problem, nad któ- 
Ł'zrym pragnąłbym się tu 
szerzej zatrzymać, to zagad­
nienie roli personelu inżynie­
ryjno - technicznego. Rzecz 
oczywista, że powinien on 
dbać nieustannie o rozwój 
współzawodnictwa pracy, o 
stosowanie przodujących me­
tod. Tymczasem w większości 
wypadków personel inżynle- 
ryjno-tcchniczn.y, kierownicy 
wydziałów czy oddziałów zaj­
mują się współzawodnictwem 
tylko od święta, wtedy, kiedy 
przeprowadza się „akcję-* 
związane z określonymi rocz­
nicami itp. Nie widzimy na­
tomiast z ich strony należyte- 
ro zainteresowania na co- 
dzień. Jakie są przyczyny te­
go zjawiska?

19 września odbyło się w 
CRZZ spotkanie z głównymi 
inżynierami kluczowych zakła 
dów pracy przemysłu maszy­
nowego, motoryzacyjnego oraz 
budownictwa. Na spotkaniu 
tym wszyscy zgodnie stwier­
dzili, że w ciągu swej pracy 
nie zdarzyło się, aby przedsta­
wiciela centralnych zarzą­
dów ministerstw, odwiedzając 
przedsiębiorstwo, interesowali

W T IE pamiętam jak na- 
% zywala się wioska.

J- ■ Może było to po pro­
sto kilka przynależ­

nych jeszcze do Fonta­
mi chałup. Nieważne, cho­
dzi o to, że na sąsiadują­
cej z nimi łące wylądował 
pewnego lipcowego dnia 
szybowiec.

Pilot — Jerzy Wojnar — 
wykonując jedną z konku­
rencji odbywających się 
właśnie Szybowcowych Mi­
strzostw Polski, niecierpli­
wie odsunął szybkę kabin­
ki, odpiął pasy i wygramo­
liwszy się z szybowca, z Iry 
tacją spojrzał w niebo. 
Wyraźne jeszcze przed go­
dziną cuinulusy (rodzaj 
chmur) rozpłynęły się 
gdztaś, jakby wsiąkły w 
błękit. Popołudris zrobiło 
się piękne i pogodne, ale 
urok tego letniego dnia nic 
cieszył tym razem pilota. 
Ta piękna pogoda zmusiła 
go tu do lądowania, kilka­
set metrów od celu, 
którym było lotnisko w 
Fordonie.

Dla mieszkańców przy- 
fordońskich chałup lądowa 
nie szybowca było atrak­
cja zgoła niecodzienna. 
Wieść o tym wydarzeniu 
lotem strzały rozniosła się 
po okolicy .wyrywając z 
monotonii codziennego ży­
cia jej mieszkańców’. To 
kilkunastu minutach biała 
..Jaskółka1* otoczona była 
ciasnym kręglem ciekaw­
skich.

WA2NE PYTANIE

LUDZIE dokładnie oglą 
dali maszynę, dotykali 
Jej lśniących skrzydeł. Pi­

lot rozchmurzył się i odpo­
wiadał na liczne pytan a. 
Słów Jego z uwagą słuchali 
wszyscy chłopi, ale chyba 
najuważniej 14-Ietni, pło­
wowłosy chłopaczek. I gdy 
ludzie zaspokoili pierwszą 
ciekawość, podszedł on bli­
żej i zadał zawodnikowi 
pytanie, które najbardziej 
go trapiło:

— Proszę pana, a eo trze 
ba zrobić, żeby być pilo­
tem, żeby latać?

To pytanie nieraz zapew­
ne nasuwa się różnym. Ja­

się rozwojem współzawodnic­
twa, stosowaniem przodują­
cych metod pracy Itp. Rów­
nież na naradach w central­
nych zarządach czy resortach 
mało mówi się o roli współ­
zawodnictwa, nie żąda się. by 
główni inżynierowie zdawali 
sprawę z tego, jak rozwija się 
współzawodnictwo. Oczywi­
ście, taki stosunek czynników 
nadrzędnych do współzawod­
nictwa znajduje swoje odbicie 
w zakładzie pracy.

Czy to umniejsza odpowie­
dzialność personelu technicz­
no-inżynieryjnego? Oczywi­
ście, że nie. Tym bardziej, że 
rola pracowników techniczno- 
inżynieryjnych w rozwijaniu 
ruchu współzawodnictwa jest 
ogromna. Rady zakładowe po- 

I winny zachęcać ich do zajmo­
wania się współzawodnic­
twem i pomagać w zrozumie­
niu ich roli we współzawod­
nictwie. A przyznajmy szcze­
rze, często bywa, że rady za­
kładowe o tym zapominają.

Szczególnie wielka rola 
przypada personelowi inży­
nieryjno - technicznemu w 
dziedzinie popularyzacji i u- 
powszechnienia przodujących 
metod pracy. To jego przed­
stawiciele winni brać udział 
w analizie przebiegu współza­
wodnictwa, w upowszechnia­
niu metod, które pozwalają 
poszczególnym robotnikom i 
brygadom na osiągnięcie lep­
szych wyników. Przeprowadza 
na przez personel inżynieryj­
no-techniczny analiza przodu­
jących metod pracy i wybit­
nych osiągnięć Jest podstawą 
dla naukowego opracowania 
danej metody pracy oraz usta­
lenia wspólnie z radą zakła­
dową (oddziałową) praktycz­
nych sposobów ja| upowszech­
nienia, wprowadzenia w całej 
hucie, czy przędzalni.

IV Tygodniu LPŻ

Miłośnicy podniebnych wrażeń

Trzeba podkreślić, że w wic 
lu zakładach kierownictwo 
związkowe pamięta tylko o 
takich metodach, jak Kłaj a, 
Morawskiego, Żandarowej czy 
Kowalowa. Nie dostrzega na­
tomiast setek przodujących lu 
dzi w samym zakładzie, któ­
rzy mają na swym koncie 
szczególnie dobre wyniki w 
pracy. Rozwijając cenne me­
tody wybitnych polskich 1 ra­
dzieckich przodowników pra­
cy, trzeba jednocześnie popu­
laryzować wśród całej załogi 
bogate doświadczenia i spo­
soby prący własnych dobrych, 
ofiarnych fachowców. I w tym 
właśnie pomóc powinien kie­
rownictwu związkowemu prze 
de wszystkim personel inży­
nieryjno - techniczny. Zwła­
szcza na członkach partii cią­
ży obowiązek przodowania w 
popularyzacji wysokowydaj- 
nych metod pracy.

• • 4

Q PRAWA wyrwania z ko- 
rżeniami wypaczeń w dzie 

dżinie współzawodnictwa, u- 
sunięcle zeń formalizu, pepro 
wadzenie tego pięknego ruchu 
zgodnie ze wskazaniami u- 
chwały IV Plenum CRZZ — 
jest sprawa pierwszorzędnej 
wagi dla aktywu związkowe­
go. I do tego przystąpić nale­
ży od zaraz, ażeby jaszcze w 
ostatnich miesiącach planu 
6-letniego — tak jak głosi apel 
CRZZ — „wygospodarować 
więcej dla dalszej poprawy 
warunków życiowych mas, dla 
podniesienia stopy życiowej 
całego narodu, dla dalszego 
rozwoju socjalistycznego bu­
downictwa1*.

ALOJZY FIRGANEK 

raz zdolności, które może 
rozwijać w swym aeroklu­
bie. Aeroklub)' dysponują 
sprzętem treningowym I 
wyczynowym, mają in­
struktorów, którzy czuwa­
ją nad postępami młodzie­
ży lotniczej. Uzdolnieni pi­
loci są kierowani na kursy 
w wyczynowych szkołach 
szybowcowych — w Żarze 
luo Lisich Kątach. Mają 
szeroko otwartą drogę do 
zdobywania edznak, do bi­
cia rekordów, do tego 
wszystkiego, co nazywamy 
szybownictwem wyczyno­
wym.

W CHINACH
I W INDIACH

I AK co roku, najlepsi 
r.asi szybownicy przy­

gotowują się obecnie do o- 
bozu jesiennego w Jeleniej 
Górze, na którym, dzięki 
specyficznym zjawiskom 
luilniakowym, spodziewają 
sir. wtykać w tzw. stojącej 
chmurze rekordowe wyso­
kości. Na tegorocznym o- 
bozie zabraknie jednak 
dwóch jego stałych uczest­
ników. Czołowi polscy pi­
loci, członkowie kadry na­
rodowej i rekordziści świą 
ta, mistrz Polski Jerzy 
Wojnar oraz Jerzy Popiel 
przebywają już cd dłuższe­
go czasu w odległych Chi­
nach. Pojechali tam na za­
proszenie chińskich władz 
sportowych, by przekazań 
swe umiejętności i deświad 
rżenie, by zorganizować w 
Chinach sport szybowco­
wy. Wkrótce wyruszy <ta 
Indii druga ekipa polskich 
szybowników — tym razern 
z wystawą naszego sprzę­
tu.

Nie jest rzeczą przypad­
ku, że polscy piloci orga­
nizują w Chinach szybow­
nictwo, że polskie szybow­
ce pokazywane będą na 
specjalnej wystawie w In-

Gdy rolnik od 
całej rocznej pro 
dukcji swego go­
spodarstwa odej- 
nne wszystko, co 
wydał na cele 
produkcyjne — 
na ziarno siewne, 
nawozy, na do­
kupienie paszy 
itp., a takie pew 
ną kwotę na czę 
Ściowe zużycie w 
ciągu roku ma­
szyn, narzędzi i 
zabudowań go­
spodarskich do­
wie się, jaki u- 
zyskał dochód ze 
swego gospodar­
stwa. jaki jest 
nowowy tworzony 
produkt jego go­
spodarstwa. Po­
dobnie jest w ca 
lej gospodarce 
narodowej. Ta 
część produkcji 
wytworzonej w 
ciągu roku, któ­
ra pozostaje po 
odliczaniu zuży­
tych w procesie 
produkcji środ­
ków wytwór­
czości, jak surow 
ce, materiały po 
mocnicze, pali­
wo, stopniowe zużycie maszyn 
itp., stanowi dechód narodo­
wy. Dochód narodowy jest 
więc tą częścią całej produk­
cji. która w danym roku zo­
stała na nowo wytworzona 
produkcyjną pracą, tzn. pracą 
v/ produkcji materialnej — w 
przemyśle, rolnictwie, budow­
nictwie, transporcie i częścio­
wo w handlu. Praca w innych 
dziedzinach, np. w szkolnic­
twie, ochronie zdrowia, insty­
tucjach kulturalnych, admini­
stracji, choć społecznie nie­
zbędna, nie tworzy bezpośre­
dnio dochodu narodowego.

Wielkość dochodu narodowe­
go przypadającego na je­
dnego mieszkańca jest naj­
bardziej ogólną, najhardziej 
syntetyczną miarą poziomu i 
siły gospodarczej państwa. Rrz 
miary wzrostu dochodu naro­
dowego świadczą o tempie rcz 
woju gospodarczego kraju. Wy 
kres ilustruje ogromną dyna­
mikę wzrostu dochodu naro­
dowego w Związku Radziec­
kim. Osiągnął o.> w roku u- 
biegłym poziom niemal 13-krot 
nie wyższy niż w Rosji w prze 
dedniu pierwszej wojny świa­
towej. Przeciętne roczne tem­
po wzrostu dochodu narodo­
wego w ZSRR w latach pierw­
szej pięciolatki wynosiło 
procent, a drugiej pięciolatki 
ponad — 17 proc.; po wojnie 
dochód narodowy Związku Ra 
dzieckiego wzrósł: w r. 194.7 o 
18 proc., w roku 1953 o 21 pro­
cent. w r. 1951 o 12 proc, (w 
stosunku do roku poprzednie­
go). Natomiast w USA prze­
ciętny roczny przyrost docho­
du narodowego wynosił w la­
tach 1870—1900 — 4,7 procent,

diach. Nasi piloci i kon­
struktorzy rozsławili Imię 
polskiego szybownictwa na 
całym świecie. Zajmujemy 
w tej dziedzinie silną po­
zycję. Potwierdziły ją bez­
apelacyjne sukcesy Pola­
ków na międzynarodowych 
zawodach, z udziałem dzie­
więciu państw, zorganizo­
wane w roku ubiegłym w 
Lesznie.

Na liście rekordów świa­
ta figurują nazwiska czte­
rech Polaków — Czmic- 
lówny, Szcmplińskiej i Po­
piela oraz dwukrotnie Woj­
nara. Wyniki lepsze od re­
kordów, które wkrótce za­
twierdzi Międzynarodową 
Federacja Lotnicza, jako re 
kordy świata, uzyskali w 
ostatnich miesiącach Ma­
kula, dwukrotn.e Zydor- 
czak i Czmielówna (stanie 
się ona również podwójną 
ickordzistką). Posiadamy 
łącznic 9 rekordów świata 
oraz 21 Złotych Odznak 
SzybowcSwych z trzema dia 
r.ientaml. Odznaki te, któ­
rych zdobycie wymaga wy 
konania określonych regu­
laminowo wyczynów, są 
najwyższym odznaczeniem 
w szybownictwie. Warunki 
uzyskania ich nie są ła­
twe, czego dowodem, że na 
całym świecie jest tylko o- 
kolo 50 jej posiadaczy. Po­
łowę z nich stanowią Po­
lacy.

Szybownicy polscy osią­
gnęli tak wysoki poziom 
wyłącznie dlatego, że pań­
stwo nasze podtrzymuje 
entuzjazm miłośników pod­
niebnych wrażeń otwiera­
jąc przed nimi szerokie 
możliwości szkolenia się w 
szybownictwie.

ZASŁUGI TWÓRCÓW 
„JASKÓŁEK1*

WIELKI udział w «nk- 
’’ cesach polskiego szy­

bownictwa mają polscy

w litach irno—1519 — 3,9 proc., 
w latach 1930—19-8 — 1 procent, 
w latach 1945—1952 — 0,8 proc. 
Od roku 1930 do 1953 dochód 
narodowy USA wzrósł o 130 
procent, a Związku Radziec­
kiego, pomimo ciężkich znisz­
czeń wojennych o ponad 700 
procent. Jest to dobitnym 
świadectwem zdecydowanej 
wyższości socjalistycznego sy­
stemu gospodarczego nad ka­
pitalistycznym.

Jakie są przyczyny tak wiel­
kiej różnicy w tempie wzrostu 
dochodu narodowego? Najważ­
niejszą, choć bynajmniej nie 
Jedyną Jest to, że państwo so­
cjalistyczne zapewnia ogrom­
nej części ludności pracę w 
sferre produkcji materialnej. 
W Związku Radzieckim np. 73 
procent ogółu zatrudnionych 
pracuje w gałęziach produkcji, 
w których bezpośrednio two­
rzy się dcchód narodowy. Ina­
czej w państwie kapitalistycz­
nym. Np. w USA w roku 1939 
pracę produkcyjną (poza rol­
nictwem) wykonywało zale­
dwie 39 proc, ogółu zatrudnio­
nych

Obok tworzenia dochodu na 
rodowego wielkiej doniosłości 
zagadnieniem jest Jego podział. 
Dochód narodowy dzieli się ni 
fundusz spożycia 1 fundusz a- 
I.umulacJl (Inwestycje, rezer­
wy). W Związku Radzieckim 
około 3/4 dochodu narodowego 
przeznacza się na spożycie In­
dywidualne 1 zbiorowe (oświa­
ta, ochrona zdrowia, kultura, 
administracja itp.), resztę na 
akumulację, która służy dal­
szemu rozwojowi radzieckiej 
gospodarki.

konstruktorzy. W ciągu 1*1 
lut Szybowcowy Zakład Do 
śwladczaluy opracował i 
wypuścił kilkanaście ty­
pów szybowców dla celów 
szkoleniowych i treningo- 
wo-wyczynowych. Mamy 
wiasne szybowce doświad­
czalne, różne „latające 
skrzydła** — w rodzaju 
„Nietoperza1* lub „Kacz­
ki11. Mamy szybowce do a- 
krobacji typu „Jastrząb1*. 
Poprzez treningowo-wyczy 
nową „Muchę1* doszliśmy 
wreszcie do znakomitej, 
wysokowyczynowej „Ja­
skółki1*, która tak dosko­
nale spisała się rok temu . 
w Lesznie, zdecydowanie 
przewyższając szybowce za 
graniczne. Dwumicjscowym 
odpowiednikiem „Jaskół­
ki11 jest wyczynowy „Bo­
cian11, na którym ustano­
wiono już parę rekordów 
świata.

Najnowszym osiągnię­
ciem Zakładu jest ulepszo­
na „Jaskółka-Z“, która zo­
stała wyposażona w balast 
wodny. Niedawno konstruk 
torzy nasi przystąpili do o- 
pracowania nowego typu 
szybowca wysokowyczyno- 
wego. na którym polscy za­
wodnicy będą w przyszłym 
roku startować na mistrzo­
stwach świata we Francji. 
Dowodem wysokiej jakości 
polskiego sprzętu jest po­
pyt, jakim „Jaskółki** i 
„Bociany1* cieszą się zagra­
nicą. Eksport tych maszyn 
stale wzrasta i obejmuje 
coraz więce j kraje w.

Doskonały rp-zęt. szero­
ka sieć aerckiubów, liczne 
szkoły szybowcowe, do­
świadczeni instruktorzy — 
wszystko to tworzy warun 
ki, które pozwalają dzie­
siątkom takich chłopców, 
jak ten z łączki wod For­
donem, znaleźć drogę do 
realizacji swych marzeń. I 
może właśnie oni z równą 
dzisiejszym mistrzom Pol­
ski brawurą | zacięciem — 
atakować będą kiedyś sta­
re rekordy, wpisując swe 
nazwiska na tabele śąSato- 
we i potwierdzając dobre 
imię polskiego szybownic­
twa.

MAGDALENA 
NIEPOKOJCZYCKA j



Ładne mapki i... smutna rzeczywistość
JESZCZE w okresie powo­

ływania gromadzkich rad 
narodowych. prezydia 

PRN, ściślej ich komisje pla­
nowania gospodarczego, zo­
stały zobowiązane do szczegó­
łowego ustalenia potrzeb lud­
ności nowych gromad w za­
kreśl# rzemieślniczych punk­
tów usługowych. placówek 
handlowych ftp. w celu pla­
stycznego unaocznienia tych 
potrzeb oraz planu ich zaspo­
kojenia polecono — odgórnym 
zarządzeniem — opracowanie 
specjalnych map z rozmiesz­
czeniem placówek Istnieją­
cych i planowanych do uru­
chomienia.

Mapek wyrysowano wiele, 
ładnym mapkom odpowiada 
jednak smutna rzeczywistość. 
Bo punkty usługowe oznaczo­
ne na mapkach nie powstają, 
a sprawa ich organizacji idzie 
w naszym województwie jak 
po przysłowiowej grudzie. Ja­
kie są tego przyczyny?
< PÓŁDZIELNIE pracy 1 prze 
° mysł terenowy, w gestii któ 
rych leży uruchomienie i pro­
wadzenie punktów usługo­
wych, podają jako najważniej 
*zą przyczyną trudności — 
r prawy lokalowe. Ilustracją 
tych perypetii może być na­
stępująca historyjka. W po­
wiecie słupskim Zakłady Prze 
mysłu Terenowego miały o- 
tworzyć 6 punktów usługo­
wych na wsi. Korespondencja 
w taj sprawie twórzy grubą 
teczką zarówno w SZPT, jak 
też w referacie przemysłu 
prezydium PRN. Każde pisem 
ko zawiera słowa: „w reali­
zacji uchwał II Zjazdu.. .*• i 
gdyby realizacją uchwał oce­
niano ilością pisemek, to in­
stytucje te mogłyby sie ubie­
gać o przodu’ące miejsce. Nie 
stety. w pisemkach utonęła 
sprawa punktów usłuzowych. 
Sięgnijmy do przykładów.

no wlfła >!semayek tagytanlael 
referat przemysłu wskasnle SZPT, 
tr młho utworzyć punkt k«w»l- 
»ki we Wrreśeta. Słupakie Zakta- 
<"v p-t«myału Terenowego II lu- 
t-eo proji* tamtejsze Prezydium 
Gremańsklej F«rtv Narodowej e 
F-sekezanle obiektu w trwale n- 
źstkowanie. ż« tego mleatzea sesja 
GRN podejmuje odpowiednią n- 
«>wołe. Wnbee tero, zakłady prze 
mj-tlu t tronowe r o występuj* do 
referatu ceołterrjnego prezydium 
PRN o zroł»'ente planu o-lenta- 
rrjne - sytuacyjnego obiektu. 
Jest to kowlem warunek uzyska­
nia kredytów na remont. Feferst 
georteryjny przez dłuższy ezas nić 
odpowiada, a w knfteu żąda Gron­
ka lokomocji. Słupskie Zakłady 
Przsmyrhi Terenowero plfzą po I 
raz ilruyl, powołując się znowu na 
uchwały n Zjazdu I pro«z.*e o ' 
przyspieszenie terminu wykona­
nia, zaznaczają Jednoez-<n!e, że 
nie posiadają Gródka lokomocji. 
Referat geederylny nie odpowia­
da. wtedy Słupskie Zakłady Pr«»- 
r-rsłu Terenowe-o proszą Prezy­
dium CRN we Wrzełrlu o wyko­
nanie szkleń. To oststnle odpn- 1 
Włada, te nie dysponuje 'senni­
kiem, a ponadto niespodziewanie 1 
komunikuje, te w mlądzyerasle ! 
prezydium PRN — zarząd rolnie- I 
twa przekazało tenże obiekt do 
użytku ODM. w ten sposób ..trwa 
łe użytkowanie" skończyl i sle po ; 
pół roku wytrwałej koresponden- I 
cjl.

Podobna historia a arielu Inny- , 
ml punktami. Sprawa Jednych rnz 
biła alę o całkowity brak odpo­
wiedzi prezydiów gromadzkich 
rad narodowych, Jnnyeh o prze­
wlekły tryb przekazywania lokali. 
Np.: przewodniczący Frez. GRN 
Gardna Wielka obleeal w czasie 
pobrtu przedstawiciela SZPT przy I 
dzielenie lokaln i przysłanie de­
cyzji na piGmte, ale r* tydzień na 
telefoniczne ponaąlenfa — odpo- 
wtedłl*». że GRN obiektu nie 
przydzieli.

Był wyjątek — CRN Mtko- 
rowo obiekt przydziel'!*. pomimo 
tece nie z punktu nie wyzzło. 
Rozbiło sic wszystko o d't kloaez- 
ny obok obiektu. De dz'4 dni* 
trwa spór, do kogo należy Jego 
oczyszczenie.

Już tą przykłady wystarczą 
chyba dla zilustrowania „e- 
nergii", z jaką obydwie strony 
pracują nad uruchomieniem 
punktów usługowych. Niele- 
piej wygląda sprawa ze spół­
dzielniami pracy. I te nie uru­
chamiają swoich placówek, o- 
znaczonych na mapkach trój­
kątami i krzyżykami.

Spółdzielnie, mimo okazy­
wanego oburzenia, w Istocie 
bardzo chątnie korzystają z 
pisemek prezydiów GRN za­
wiadamiających o braku lo­
kali na punkt usługowy, aby 
skwapliwie ogłosić niemożli­
wość jego utworzenia „z przy­
czyn obiektywnych". Spróbuj­
my wtąc dociec prawdziwych 
przyczyn tego stanu rzeczy.

• • •

Zasadniczym powodem, 
dla którego zakładanie 
'wiejskich punktów uzługo- 

wyeh idzie ogonie, jert ich.

deficytowy charakter. W tej 
sytuacji spółdzielnie pracy i 
przemysł terenowy traktują 
punkty usługowe jako zło ko­
nieczne.

Przyczyną deficytowości 
Jest mała ilość zamówień 
w uspołecznionych punktach 
ze strony indywidualnych 
klientów i nieproporcjonalnie 
wysokie ich koszty utrzyma­
nia. Wystarczy powiedzieć, że 
w stosunku do zapłaty, jaką 
pobiera rzenreślnlk w punk­
cie uspołecznionym, narzut na 
administrację 1 wszelkie zwią 
zane z tym koszty jest nie­
współmiernie duży. Przy punk 
tach wiejskich koszty faktycz­
ne są jeszcze większe,* gdyż 
zwiększa je dowóz surowca, 
delegacje wszelkiego rodzaju 
inspektorów itp. Punkt taki 
we wsi bardziej oddalonej od 
siedziby spółdzielni pracy, ma 
jąe jednego rzemieślnika, a 
niewiele roboty, nie może wy 
pracować sum na utrzymanie 
rozdętej nadmiernie admini­
stracji. Natomiast duży, ren­
towny punkt może utrzymać 
sie tylko tam, gdzie popyt na 
usługi jest proporcjonalny do 
jego możliwości wytwórczych. 
Wybrać więc trafnie miejsco­
wość, gdzie punkt będzie mógł 
być rentowny, to ważne za­
danie prezydiów rad narodo­
wych 1 spółdzielń pracy. O- 
ąólnle można stwierdzić, że 
zbyt wysokie koszty admini­
stracyjne w spółdzielniach 
podcinaią ekonomiczne pod­
stawy działalności punktów u- 
sługowych w małych wsiach.

• • •
p RZY uruchamianiu punk- 
* tów wiejskich, jeśli chcemy 

oprzeć je na zdrowych zasa­
dach, musimy bezwarunkowo 
zadbać o Ich rentowność. Trze 
ba wfec wziąć pod uwagę 1 
inne momenty.

fff wsi Mo'arzyno. w powiecie 
słupsksm. istnieje deficytowy ort 
dawna «rrwskl punkt usługowy 
«?ółór!elnt lawaUrtów, Frzyczyną 
deficytu jest brak roboty. Czyżby 
mloTkańr'- Motzrzyna nie repe­
rowali butów? — Reperują, ale... 
ale w punkcie urlueowym, leci 
n niejakiego Jan* Piehleka. Mieś* 
k* on tu ort dawna I choHaż a* 
żadnej mapce nie figuruje, to 
praktycznie zaepokaj* swym rae- 
micsłom pit-rehy całej wal i to 
według jwoisteąo cennik*. War­
tość swej p’aey oceni* na 
„ćwiartkę", „pól litra" albo „MU".

Takich „dzikich" rzemieśl­
ników jost wielu. Nigdzie nie 
zarejestrowani, zaspokajają 
potrzeby wsi, nie płacą podat­

ku i żyje im się wcale dobrze 
pod bokiem uspołecznionych 
punktów usługowych. Każda 
spółdzielnia, zapytana o ta­
kich „konkurentów", cytuje 
dziesiątki nazwisk, mówi się 
o tym na odprawach, nara­
dach itp. Jednak prezydia rad 
narodowych, bolejące nad nie- 
powstawaniem punktów usłu­
gowych, wcale się tą sprawą 
nic zajmują.
W YDAJĄC walkę n'elegal- 
’ ’ nemu rzemiosłu, należa­

łoby głębiej się nad tym za­
stanowić. Bo skoro w naszym 
województwie jest to zjawisko 
masowe, jeżeli tacy „dzicy" 
rzemieślnicy w poważnym 
stopniu zaspokajała potrzeby 
wsi w takich dziedzinach, jak: 
szewrtWo, krawiectwo, to zna­
czy, że nasza ocena zapotrze­
bowania wsi na usługi rze­
mieślnicze, nie uwzględniająca 
istnienia nielegalnego rzemio­
sła, jest fałszywo. Często na 
mapce w Pow. KPG widzimy 
białą plamę, oznaczająca, że 
nie ma w tej wsi żadnego 
rzemieślnika, tymczasem kil­
ku szewców szyje tu buty. 
Utworzony na podstawie ta­
kiego rozeznania uspołecznio­
ny punkt usługowy okazuje 
się deficytowy. Bardzo często 
jest i taka sytuacja, że urucho­
mienie punktu spółdzielczego 
wymaga odpowiedniego obifk 
tu. Usilne starania nie przy­
noszą w tej dziedzinie oczeki­
wanych wyników. A tymczn- 
sem miejscowy rzemieślnik 
ma zarówno lokal, jak i na­
rzędzia.

W tej zytuacjl należałoby. za­
stanawiając się nad rozwojem u- 
aiug rzemieślniczych na wsi, roz­
patrzyć wnikliwe nroMe-a tsw. 
..dzlklejo" rzemlorla, Wydaje się, 
Ze poslad.-.Jących odpowiednie 
kwa’Iflkacje rzemieślników należy 
zachęcć do zarejestrowania się I 
prowadzeni* waraz'atńw zzodnie 
* przepisami. Natomiast wobec 
„dzikich" rzemieślników należy 
wyciągać konsekwencje w oparciu 
o Istniejące w tej dz edzlale za­
rządzenia. Rzecz Jasna, te rze- 
raloOlnlkom Indywidualnym, któ­
rzy Jut zarejestrują się. należy 
zapewnić należytą pomoc, ułat­
wiając np. kowalom nabywanie 
węgla, a Innym zaopatrzenie w 
niezbędne surowce.

Wydają się niesłusznym v; 
naszej sytuacji, gdy mamy 
wiele miejscowości, w których 
nie ma żadnych punktów u- 
słujowych. dublowanie punk­
tów spółdzielczych przez rze­
mieślników indywidualnych i 
odwrotnie.

i vy SZYSTKICH tych skom- 
’’ plikowanych spraw nie 

. można załatwić przy biurku 
| pisemkami i mapką. Tymcza- 
| sem reźcraty przemysłu i 
i Pow. KPG traktowane są 
; przez prezydia PRN tako re- 
' zerwa pracowników na wy- 
| padek różnych akcji. Pracow­
nicy zatrudnieni więc w tych 
działach znają tylko powierz­
chownie sprawy przemysłu te 
renowego i spółdzielczości pra 
cy. Np. referat przcmvslu P.e

I zydium PRN w Słupsku z".m- 
i knięty jest przez całe miesią­
ce. Jego kierownik zajmuie 
się wszystkim, tylko nie spra 
wami podlegającymi jego rze­
czywistym kompetencjom. Od­
rywanie go do innych prac 
tłumaczy się potrzebami rol­
nictwa, akcją żniwna itd. Jak 
gdyby sprawa punktów usłu­
gowych nie była również spra 
wą wsi. A przecież dopiero w 
oparciu o konkretną znajo­
mość terenu i możliwości spól 
dzielni mogą powstawać real­
ne plany.

Cóż t tęgo, łr plan n* rok JłSJ 
przewldywat utworzenie przez 
apótdriel-itę „Moda" w potł.ecle 
•lupgklm żo punktów u ługowych, 
•koro spółdzielń'* miała tylln 

' dwie mszzyny do szycia. Wątpli­
wa Jest również realność planu 

। n* rok IMG, skoro ni 41 gromad 
w powiecie słupskim tylko 3 pre-

I zydla CRN zęlosily swe zapotrze- 
bowan.'e. Jakie może powstać real 
ny plan zaspokojenia potrzeb po­
wiatu w usłnrl kcwslskle, skoro 
referaty prżemystn nf» posiadają 
nawet wykazów pp.eówek GOM, 
które p zecleż bardzo często po­
trzeby te zaspokajają.

Warto jeszcze poruszyć spra 
wę cen za usługi w wiejskich 
punktach spółdzielczych. Są 
one wygórowane i zmniejsza­
ją zamówienia. Zachodzi więc 
pytanie, czy słusznym jest o- 
kreślenią dla spółdzielczości 
pracy cen sztywnych. Na 
skutek tego nawet tym 
spółdzielniom, które dzięki 
właściwej gospodarce mogły­
by obniżyć ceny za usługi, nie 
wolno tego czvn'ć. Różne sa 
na ton temat glosy działaczy 
spółdzielczych. Przeciwnicy 
twierdzą, że byłaby to nie­
zdrowa wzajemna konkuren­
cja między poszczególnymi 
placówkami uspołecznionymi. 
Warto jednak zastanowi się, 
czy taka właśnie rywalizacja 
nie byłaby zdrowa, wpływa­
jąc stale na ulepszenie pracy 
punktów usługowych. A o to 
przecież chyba chodzi?

TADEUSZ SOKOI.OWSKI

T ubiegłym roku Rada 
V/%/ Ministrów podjęła 
▼ T uchwałę o wprowa­

dzeniu zakładowych 
umów zbiorowych. Zgodnie z 
postanowieniami umów za­
wieranych w zakładach pra­
cy, załoga ze zwej strory zo­
bowiązuje się wykonać piany 
produkcyjne we wszystkich 
wskaźnikach, a dyrekcja ble- 
rze na siebie obowiązek zalicz 
pieczenia warunków wykona­
nia planu.

Umowy te otwierają szero­
kie możliwości osiągnięć.a po­
prawy bytu załóg poprzez 
wszechstronny rozwól współ­
zawodnictwa pracy | zobowią­
zania administracji zmierzają 
ce do polepszenia warunków 
bytowych, socjalnych 1 kultu­
ralnych załóg. Praca całego 
zakładu ujęta w formie kon­
kretnych zobowiązań ludzi 
odpowiedzialnych za każdy od 
cinek praey dajc gwarancje 
wykonania planów produkcyj­
nych. Jednocześnie umowy te 
wfążą jak najściślej załogę z 
zakładem pracy i pozwalają 
na rozwinięcie oddolnej inlcja 
tywy ludzi dla osiągnięcia lep 
szyeh wyników pracy zakła­
du. Dobrze opracowane umo­
wy stają się programem dzia­
łania administracji i załogi w 
ciągu całego roku.

Umowy zawarte zostały na 
początku roku. Obecnie wcho­
dzimy w ostatni Jego kwartał. 
Warto zainteresować zię, jak 
wygląda teh realizacja.

W rybołówstwie załogi 
wszystkich baz rybackich pod 
pisały zakładowe umowy. 
Np. potistawowy dział PPIUR 
„Kuter" w Darłowie, a więc 
dział połowowy, zobowiązał 
się wykonać roczny plan ilo­
ściowy w lie proe. i warto­
ściowy w 11S proc. Poza tym 
rybacy zobowiązali zię pod­
nieść jakość pnywetesyeh

a 1 wm* w rtoanta 4a

By zakładowe umowy 
zbiorowe 

nie pozostały na papierze
roku ubiegłego i patroszyć w 
morzu w okresie od czerwca 
do października 85 proc, zło­
wionego dorzza. W zobowiąza­
niu działu połowowego jest 
także punkt, który mówi, że 
kierownictwo zapewni kutrom 
na czas dostateczną ilość lo­
du, tak by nie było z tego po­
wodu żadnych opóźnień wyj­
ścia jednostek w morze.

Tyle mówią niektóre zobo­
wiązania zawarte w umowie. 
Jak przedstawia się ich reali­
zacja?

Bliski jest już dzień, w któ­
rym rybacy będą mogli zamel 
dować • wykonaniu rocznego 
ilościowego planu połowów. 
Plan wartościowy został już 
przekroczony. Natomiast ■ rea 
iizacją pozostałych punktów 
umowy jest gorzej. Nie reali­
zuje swego zobowiązania kie­
rownictwo działu. Niedosta­
teczne i nieterminowe zaopa­
trywanie kutrów w lód powo­
duje częste postoje albo opóź­
nienia w wyjściu w morze. 
22 i 22 lipca 4 kutry stały w 
porcie z powodu braku lodu, 
w sierpniu 3 dni stracił z tego 
samego powodu „Dar 36".

Nie więc dziwnego, śe w ta­
kich warunkach rybacy nie 
mogą wykonywać w pełni pod 
jętych zobowiązań. Dyły wy­
padki, śe przywozili ryby w 
klasie „C* — nadające się Je­
dynie do przerobu na mączkę.

W walce o utrzymanie ryby 
w jak najwyższej klasie i do­
starczenie Jej nn rynek w naj 
IśMBIB gąhnjkn, mail brać

udział cała załoga przedsię­
biorstwa. W tym wypadku 
dużą rolę odgrywa dział prze­
twórstwa i transportu. Nie­
stety, pracownicy tych dzia­
łów nie mają odpowiednich 
warunków pracy. Mimo so­
lennych zapewnień, Central­
ny Zarząd Rybołówstwa Mor­
skiego nie pomógł „Kutrowi". 
Obiecane wagony do przecho 
wywania ryb, do tej pory nie 
zostały przysłane. IV wypad­
ku późnego podstawienia 
przez kolej wagonów do tran­
sportu, ryby przez kilka go­
dzin stoją na powietrzu, a nie 
rzadko na słońcu czy deszczu. 
Powoduje to gwałtowne obni­
żenie się klasy ryb, a w kon­
sekwencji liczne reklamacje 
odbiorców. Wynikające z te­
go powodu straty są poważne. 
W przedsiębiorstwie kilku lu­
dzi pozostaje zwykle w roz­
jazdach między bazą, a od­
biorcami, uzgadniając rekla­
macje.

Dlatego też, by trud ryba­
ków nie szedł na marne, na­
leży stworzyć odpowiednie 
warunki praey działom prze­
twórstwa i transportu. Nie 
można więc czekać na zakoń­
czenie budowy projektowa­
nych dopiero urządzeń. Trze­
ba natychmiast stworzyć 
choćby prowizoryczne pomlesz 
czenia dla odpowiedniego 
przechowywania ryb.

Sytuacja w pozostałych 
działach przedsiębiorstwa jest 
podobna. Niektóre punkty nie 
są wcale realizowane, a Inne 
trDfo częściowo. Np. dział

W 50 ROCZNICĘ ZJAZDU POSTĘPOWYCH NAUCZYCIELI

Dnia 2 pafrlzlernlka 1955 r. w Pilaszkowle pod Łowiczem 
odbył się festyn naticzycielbko-chlopski udziałem wetera­
nów postępowego ruchu nauczycielskiego.

Na zdięclu: Iragment wiecu w Pilaszkowle. Przemawia 
uczestnik z/azdu w 1905 roku nauczyciel Zygmunt Sokół. 
Z .prawe/ — budynek szkoły, w którym odbył się zjazd de­
legatów kół nauczycielskich w roku 1905.

(CAP — fot. Kondracki)

Październik w polu i zagrodzie
W roku bieżącym na pażdzier 

nik przesunęło się sporo prac po 
lowych, które powinny być w 
zasadzie zakończone we wrześ 
niu. Dotyczy to przede wszyst 
kim siewu ozimin, którego ukoń 
czenie jest sprawą najpilniej 
szą. Na obsianych polach na­
leży natychmiast porobić prze 
gony 1 bruzdy, sprawdzić, czy 
spływ wodv iest dobry, w prze 
ciwnym bowiem razie oziminy 
mogą bardzo ucierpieć wsku­
tek deszczu.

Drugą ważną pracą, którą 
trzeba jak najszybciej ukoń­
czyć, są wykopki ziemniaków. 
Zastosowanie kopaczek i wy­
krywaczy może znacznie przy­
spieszyć roboty. Przedłużanie 
wykopków jest niebezpieczne, 
bo już w połowie października 
często zdarzają się u nas przy 
mrozki.

Październik Jest miesiącem 
zbioru buraków cukrowych. 
Trzeba pamiętać, że nie tylko 
korzenie, ale liście buraków sta 
nowią ważną część plonu. Na 
leży więc zarzucić stary spo­
sób sprzętu, polegający na tym, 
że wyrywa Się buraki wraz z 
liśćmi a dopiero następnie ogła 
wia s'ę je; przy tym bowiem 
sposobie liście brudzą się i

głównego mechanika zobowią 
z»ł się opracować specyfika­
cję remontów planowych sil­
ników Callesen 1 Yollund. Nie 
zostało to wykonane bo... tech 
nolog zwolnił się z pracy. 
Do 15 czerwca na każdym po­
moście miały być zalnstalowa 
ne transformatory niskiego na 
pięcia. Zainstalowano tylko 
jeden.

Trzeba tu takie wspomnieć 
o zaniedbaniach w pracy kul­
turalno-oświatowej, o nieezyn 
nym radiotyęźle i stałym ki­
nie w Domu Rybaka, o bra­
ku imprez artystycznych, o 
tym że w PPiUR „Kuter" nie 
organizuje się wycieczek, np. 
do Warszawy itp. A przecież 
do rozwijania pracy kultural­
no-oświatowej zobowiązani są 
oficerowie KO i rada zakła­
dowa.

W „Kutrze" zawarto umo­
wę, podjęto zobowiązania, 
brak natomiast decydującego 
warunku Ich wykonania — 
kontroli. O umoyzic mówiło 
się w „Kutrze", kiedy trzeba 
było ją podpisać. Różniej po­
szła w zapomnienie. Nie kon 
troi u ją wykonania umowy ra 
da zakładowa i powołane do 
tego komisje, załoga, nie jest 
zapoznawana z wynikami jej 
realizacji.

Niepełne trzy miesiące dzle 
lą nas od końca roku. Czas 
już najwyższy, by naprawić 
zaniedbania zaistniałe w wy­
konywaniu umowy przede 
wszystkim ze strony admini­
stracji przedsiębiorstwa.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

Własne domy 
z własnej ceqły 
Fonad 100 ty*, sztuk cegieł wy 

produkowała już połowa cegiel­
nia, założona przed kilku mlesią 
caml we wsi Marylkl w pow. Gró 
jec w woj. warszawskim. Tę Je­
dną z prostych form zespołowej 
praey zorganizowało 13 chłopów 
przeważnie małorolnych z Mary- 
lek 1 okolicznych wiosek.

Fraca w cegielni podzielona 
jest w ten sposób, te każdy z 
członków zespołu daje jednako­
wy wkiad pracy, Np. Ryszard 
Brzeski z Marylek pracuje Jako 
formlarz, Jerzy Gajowy z tej sa­
mej wsi dowozi glinę na stół for 
mierskl, a Władysław Kaczmarek 
z Głodkowa wypala cegłę w pie­
cu. Cegłę, której dziennie produ 
kuje się około 4 tys. sztuk, ezłón 
kowie zespołu dzielą między so­
bą po równej czężel.

Już niedługo chłopi ze wal Ma­
rylkl stawt-ć będą scble domy z 
własnoręcznie wykonanej cegły.

marnuią. U wiele lepie) jest 
najpierw wycinać liście ogła- 
wiaczem a potem wydobywać 
buraki wyorywaczem. Praca 
idzie wówczas znacznie szybciej 
a zebrane liście są cr-'ste 1 sta 
nowią doskonały materiał ki­
szonkowy.

W październiku należy dob­
rze uprawić międzyrzędzia na 
plantacjach rzepaku.

Czas już rozpocząć orki przed 
zimowe, jeśli bowiem zima na 
de idzie wcześnie, można nie zdą 
żyć z tą pracą, co odbije się u 
jemnie na plonach zasiewów ja 
rych. Orkę przedzimową nale 
żv wykonać na całą głębokość 
warstwy omef, a na polach 
przeznaczonych pod buraki —• 
puścić jeszcze pogłębiacz.

Pity nawożeniu gleby obor­
nikiem nie wolno go głęboko 
przyorywać, bo storfieje. Aby 
połączyć płytkie przyorywanie 
obornika z głęboką orką zimo­
wą, najlepiej jest zastosować 
pług z przedpłużkiem. Jeśli 
biak tego narzędzia, to, idąc 
pized głęboko orzącym płu­
giem. należy zgarniać grabiami 
nawóz na boki skiby.

W październiku przystępuje­
my również do jesiennej plelęg 
nacji lak i pastwisk, jak również 
naprawy urządzeń melioracyj­
nych.

W obejściu należy dokonać 
dokładnego przeglądu budyn­
ków i przygotować je na zimę, 
tak, by inwentarz nie ucierpiał 
w czasie mrozów.

Z żywieniem inwentarza w 
październiku nie ma wiele kło 
petu. Spasamy wszystkie reszt 
ki, jak drobne ziemniaki, liście, 
poplony itp. Należy pamiętać 
o przygotowaniu kiszonek, któ 
rych odpowiedni zapas umożli 
wi racjonalne karmienie inwen 
tarza w okresie zimowym. In 
wentarz należy jak najdłużej 
wyganiać na pastwisko. Na 
ziemniaczyskach i buraczy- 
skach można paść świnie, 
które nie tylko znajdą tam po 
żywienie ale 1 zniszczą wiele 
szkodników. Trzeba już zacząć 
przyzwyczajać inwentarz do pa 
szy zimowej, dając mu nieco 
siana i słomy na noc, Jak rów 
nież przed wyjściem na past­
wisko.

B. B.



VIII sesja
Miejskiej Eadj 

Narodowe]
VIII sesja Miejskiej Rady 

Narodowej w Koszalinie, od­
będzie się 3 pafdziernika, o 
godzinie 10, w gmachu przy 
ul. Armii Czerwonej 11'15.

Omówione zostaną na niej 
Tcgadn'en:a związane z pra­
cą służby zdrowia w naszym 
mieicię.
______ R

Tajemnica 
nieświeżych warzyw

Od nas samych zależy
dalsza rozbudowa

sieci gazowej
Nazbyt często zdana się, że 

gospodynie robiąc zakupy wa­
rzyw, moją do wyboru w skle­
pach koszalińskich stosy... zwię­
dłej marchwi, zgniłych pomido­
rów, cebuli, kapusty itp.

Niewielkie stosunkowo Ilości 
świeżych warzyw i kartofli sq szyb 
ko rozchwytywane przez tych, któ-

nie, który z niewiadomych przy­
czyn pnyjmuje z PGR Mielno to­
war złej jakości, tolerując takim 
postępowaniem nieuczciwość kie 
rownictwa tego gospodarstwa.

Czekamy na wyjaśnienie tej spra 
wy i na poprcwę dotychczaso­
wego zaopatrzenia naszego mia­
sta w warzywa.

BARBARA FIDELSKA

Przodujący chłopi w Warszawie

Gazownia Miejska w Ko- 
sz.alinie przeprowadziła w o- 
statnich miesiącach br. sze­
reg prac zmierzających do 
polepszenia i zwiększenia ci­
śnienia gazu. I tak np. wy­
mieniono ponad 50 m sieci, za 
łożono nową sieć na ul. Pia­
stowskiej. Systematycznie prze 
prowadza się wymianę gazo-

,V IEDAWNO bawiła w War 
ssawie wycieczka przodują­

cych chłopów z województwa ko 
Szalińskiego. Uczestnicy wyciecz 
ki gościli u robotników warszaw 
skich, zwiedzali Pałac Kultury

Jesienno - zimowe 
sezonowe ceny
Od dnia 1 października br. 

przestały obowiązywać letnie 
sezonowe ceny detaliczne ma­
fia, mleka i śmietany, wpro­
wadzone na sezon letni u- 
chwałą Rady Ministrów z dnia 
22. IV. 1955 roku.

Od 1 października 1955 róku 
wprowadzone zostały jak co­
rocznie, jesienno-zimowe sezo 
nowe ceny masła, mleka i 
śmietany.

Ceny te na sezon jesienno- 
feimowy 1955/56 ustalone zo­
stały w identycznej wosoko- 

‘•ńci, co ceny w sezonie 1954/56. 
Na przykład: od 1. 10. 55 r. 

ycezonowa cena detaliczna mn­
isia ekstrawyborowego wyno- 
jsi — 55 zł za kg, masła wy­
borowego —- 50 zł za kg, mle 
3ca pełnego niebutelkowanego 
— 2,50 zł za litr, śmietany 
na wagę — 18 zł za kg.

Jednocześnie z dniem 1 paź 
dziernika 1955 r. zostały pod­
wyższone ceny skupu mleka 
z dostaw ponadobowiązko- 
wych. Podwyżka wynosi 20 
groszy na litrze mleka I ga­
tunku.

i Nauki, Stare Miasto oraz inne 
zabytki stolicy.

Na zdjęciu: widzimy wyciecz 
kę koszalińskich chłopów zwie 
dzających ogród zoologiczny. 
Wśród nich mistrz wysokich 
urodzajów z powiatu Sławno Jó 
zet Mora i Wincenty Katowic­
ki, członek najstarszej spół­
dzielni produkcyjnej w powie­
cie Wałcz •— Szydłowo.

(Fot, Z. Rogowski)

Uwnga czytelnicy!
Radca prawny „Gło­

su Koszalińskiego" 
przyjmuje w każdy wto 
rek od godz. 15-tej do 
17-tej w lokalu Redak­
cji

rzy wcześniej mogą poczynić za­
kupy.

Warto by się nad tym zastano­
wić, dlaczego tak się dzieje, że 
brak j«st wysokogatunkowych wa­
rzyw i co należałoby zrobić, aby 
ta sytuacja uległa zmianie na 
lepsze.

• • •

Sklepy w Koszalinie zaopatruje 
w warzywa Ogrodniczy Zakład 
Handlowy, zakupując je w PGR, 
z którymi zawarł umowy handlo­
we.

Takie gospodarstwa Jak np. 
Strzekęcin i Bonin, dostarczają to 
war wysokiej jakości, według u- 
stolonych harmonogramów 1 w 
wyznaczonym terminie. Warzywa są 
posegregowane j odważone.

Natomiast towar otrzymywany 
z PGR Mielno, w większości wy­
padków nedaje się eo najwyżej 
na paszę dla zwierząt, o file na 
przyrządzanie smakowitych dań.

Poza tym kierownictwo tego 
PGR dostarcza towar niezgodnie 
z ustalonymi terminami. A prze­
cież plany dostaw sporządzone 
zostały na podstawie analizy 
chłonności rynku. Dostawa wa­
rzyw według bliżej nie uzasadnia 
nych fantazji kierownictwa, po­
woduje albo chwilowe nadmier­
ne nagromadzenie masy towaro­
we] w sklepach albo jej brak. 
Bezsprzecznie, tako gospodarka 
nie tylko zasługuje na naganę, 
ale wymaga również natychmia­
stowej kontroli ze strony dyrekcji 
zespołu PGR, do którego gospo­
darstwo w Mielnie należy.

Warto by się jeszcze zastano­
wić, czy to. iż na półki naszych 
sklepów dostoją się nieświeże 

warzywa nie jest również wąt­
pliwą „zasługą" Ogrodniczego 
Zakładu Handlowego w Koszali-

Odcinek chodnika od ulicy 
Zwycięstwa do kina „Nowa 
Huta" w Koszalinie to ru­
mowisko cegieł i pokruszo­
nych płyt.

Ciemności panujące na uli 
ey Grunwaldzkiej potęgują 
jeszcze „wrażenia" jakie od' 
blerają idący do kina lub wy 
chodzący stąd. O tym, że 
„wrażenia" te są dość silne 
świadczą nabite guzy i siń­
ce.

A może by tak Okręgowy 
Zarząd Kin i Prezydium 
MRN pomyślały o tej sprz 
wie.

ku. Wystawę oglądało około 
20 tys. zwiedzających. W tej 
liczbie wiele wycieczek z 
powiatów: Miastko, Człu­
chów i Sławno.

Za najlepiej urządzone I 
obsługiwane pawilony I sto 
iska, dyplomy uznania otrzy 
mały: zespół PGR Grzmiąca, 
spółdzielnia produkcyjna 
Stary Chwallm, Rejon La­
sów Państwowych oraz Re­
jon Eksploatacji Dróg Pub­
licznych,

mierzy, naprawę i czyszcze­
nie instalacji itp. Planowane 
jest również doprowadzenie 
gazu do mieszkań znajdują­
cych się przy ulicach położo­
nych na przedmieściach nasze 
go miasta.

Plany gazowni zmierzają do 
tego, by wszystkim mieszkań 
com Koszalina umożliwić ko­
rzystanie z gazu. Aby plany 
te zostały zrealizowane, po­
trzebne są odpowiednie śród 
ki finansowe. A tymczasem 
znaczna część funduszy jest 
zamrożona i nie można nimi 
gospodarzyć. ponieważ pie­
niądze te tkwią w niezapła­
conych rachunkach za gaz i 
światło.

Najbardziej opornymi dłuż­
nikami są między Innymi Ka­
rol Skrzypczak — właściciel 
sklepu, który zalega z opłatą 
za energią elektryczną 1 nie 
uiścił należności za nielegalny 
pobór gazu na ' wotę prze­
szło 3 tysiące złotych. Mleczy 
sław Lennowlcz, zam. przy ul. 
Polnej 38/3, zalega — 1 104 zł, 
Alojzy Gopek — fotograf 
— 814 zł, Stanisław Nagorka 
—• 1 329 zł, Tadeusz Pcrednia 
— 1 006 zł, Józef Kalicki — 
387 złotych, Stanisław Szeib 
— 534 zł i wielu innych.

Wszyscy oni, mimo kilka­
krotnych Upomnień, w dal­
szym ciągu nie regulują na­
leżności, a niejednokrotnie na 
wet utrudniają kontrolerom 
dostęp do liczników.

W ostatnim cznslc zorgani­
zowano ekipę, której członko­
wie ustalą z dłużnikami osta­
teczny termin spłacenia zale­
głości.

W dużej mierze od rezulta­
tów tej akcji zależeć będzie 
zakładanie nowych Instalacji 
sieci gazowej, na które czeka 
wielu mieszkańców Koszali­
na.

(Ka-wu)

W odpowiedzi na crnel CRZZ

Cenne zobowiązania 
pracowników służby zdrowia 

szpitala byfowskiego.
Pracownicy służby zdrowia 

szpitala bytowsklego, w odpo 
wiedzi na apel CRZZ podjęli 
szereg cennych zobowiązań. 
Między innymi zobowiązali 
się do przeprowadzenia szere-

RZEMIEŚLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY KOMINIARZY 

»im. 1-jjo Maja«
w Szczecinko, ul. Stalina 19 — tel. 569 

przyjmuje
wszelkie roboty remontów 

kominów fabrycznych 
oraz obmurza kotłów na rok 1956

KOMUNIKAT
Sąd Powiatowy w Kołobrzegu ogłasza, że Jan Malczewski 

nr. 8 września 1895 r. w Baszkowcach, pow. Krzemieniec 
(ZSRR) z ojca Jakuba i matki Sabiny z d. Lopuszyńska, rol­
nik, ostatnio zamieszkały w Podzamczu, pow. Dubno. 
w 1942 r. jechał transportem radzieckim z Syberii do Azji 
południowo-wschodniej i w nieznanym mu mieście wyszedł 
z wagonu, aby kupić coś do zjedzenia. W międzyczasie po­
ciąg ruszył. W pociągu jechała żona Teodora Malczewska, 
która do tej pory nic więcej o zaginionym nie słyszała. Teo­
dora Malczewska złożyła wniosek o uznanie go za zmarłego. 
Zaginiony winien się zgłosić w ciągu jednego miesiąca od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia do Sądu Powiato­
wego w Kołobrzegu — w przeciwnym razie zostanie uznany 
za zmarłego. K—382-1

gu pogadanek w zakładach 
pracy na temat higieny oso­
bistej i bhp. Poza tym leka­
rze zobowiązali się wziąć ak­
tywniejszy niż dotychtzas u- 
dzlał w ruchu łączności mia­
sta ze wsią i otoczyć stałą opieką 
lekarsko-profilaktyczną pracu 
jących w PGR, spółdzielniach 
produkcyjnych i wsiach Indy 
widualnych położonych w naj 
bardziej odległych zakątkach 
powiatu bytowsklego. Ponad 
to wszyscy lekarze postanowi 
11 zorganizować dokształcanie 
zawodowe dla młodszych pie­
lęgniarek, aby mogły one w 
jak najszybszym czasie przy­
stąpić do egzaminu państwo­
wego.

Pracownicy administracyj­
ni, postanowili zaoszczędzić 
w IV kwartale 5 ton koksu 
oraz zmniejszyć zużycie ener­
gii elektrycznej i gazu na su­
mę tysiąca złotych.

R. A.

Coraz więcej narzekań sły 
szymy na pracę koszalińskie 
go radiowęzła. Słuchacze 
zwracają uwagę na niedbale 
przełączanie radiowęzła z 
programu ogólnego na lokal 
ny. Często następuje to w 
najciekawszym miejscu audy 
Cjl, lub tak, jak np. dnia 24 
września br. w trakcie nada 
wania dziennika wieczorne­
go.

Czy Wojewódzki Zarząd 
Łączności, któremu radiowę 
zeł podlega nie powinien 
ściślej kontrolować jego dzia 
lalnaiclt

Ód szeregu miesięcy, mle 
szkańcy ul. Kościuszki w 
Szczecinką skarżą się na sla 
by dopływ gazu, a nawet na 
całkowity, jego zanik. Gospo 
dynie stojące'nad stypnący 
mi garnkami wołają pod ad 
resem odpowiedzialnych za 
ten stan czynników...

OGŁOSZENIA DROBNE

25 września br. zamknięta 
została 11 Powiatowa Wy­
stawa Rolnicza w Szczecin

©TEATR-
Wojewódzki Dom Kultury w 

Koszalinie — godz. 20 — „Nora" 
w wykonaniu respolu Państwo­
wego Teatru Polskiego te Szcze­
cina.

W ostatnich dniach GS-y w 
całym kraju otrzymały do 
sprzedaży 8 tys. specjalnych 
noży, przeznaczonych do ści­
nania łodyg kukurydzy, za­
równo na paszę Jak i na ziar­
no.

Ze względu na małą ilość 
maszyn, nadających się do 
zbioru kukurydzy, noże te, wy

Więcej gazu obywatele!

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
Dzieci partyzanta; seanse o godz. 
1«. la i OT. „Młoda Gwardii" — 
Rezerwowy gracz. WDK — MoJ» 
uniwersytety; godz. 11.10. SŁUPSK 
— „Polonia" — Konik polny. 
„1 Maj" — Wśród ludzi. BIALO- 
UAItn — ZurblnowIZ. SZCZKCI- 
NBK — Pogromczyni tygrysów. 
WAŁCZ — Puszcza Białowieska. 
UBtka — stara forteca, sław­
no — Borneo I Julia. DARŁOWO 
— Czekaj na mnie. BYTÓW — 
Tajemnica górskiego Jeziora. 
MIASTKO — Przełom — lin se­
ria. CZŁUCHÓW’ — Próba wier­
ności. ZŁOT0W — O tym nie 
wolno zapomnieć. JASTROWIE —

Komunikaty
wojewódzki. Dom . Kultury w 

KoaaaHnie • pi" ayjmu ję.„zgłoszenia 
do zespołów artystycznych 1 kó­
łek różnych zainteresowań (do 
dnia 24 bm.) oraz do sekejl sza­
chowej, warcabowej, pingpongo­
wej i filatelistów (do 1S. XI. br.).

* * *
W dniach od 31 bm. do 20 listo­

pada br. prowadzona będzie w 
Koszalinie akcja odszczurzanla. 
W zWlązlcu z tym, konieczne jest 
podanie przez Instytucje, zakłady 
pracy i prywatnych właścicieli 
nieruchomości, powierzchni obiek 
tów (nie będących w administra­
cji Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych).

Ustalając powierzchnię obiek­
tów, należy brać pod uwagę: bu­
dynki mieszkalne, zabudowania 
gospodarcze, sklepy 1 zakłady 
przemysłowe, zakłady użytecznog 
ci publicznej, budynki, w któ­
rych mieszczą się urzędy itp.

Wykazy należy dostarczyć na­
tychmiast do Delegatury Gdań­
skich Zakładów Dezynfekcji. De­
zynsekcji i Deratyzacji w Słup­
sku, Ul. Zamkowa S.

Niebezpieczne ścieżki. ŚWIDWIN 
— Aktorka. DRAWSKO — Dwaj 
żołnierze. ZŁOCIENIEC — Na 
bezludnej wyspie. CZAPLINEK — 
Małżeństwo Krcczyńsklego. POL- 
CZYN-ZDBÓJ — Świadectwo doj­
rzałości. KOŁOBRZEG — Przygo­
da w tajdze.

Specjalne noże 
do cięcia kukurydzy

produkowane przez Staroblcl 
ską Fabrykę Kos, w poważ­
nym stopniu ułatwią zbiór tej 
rośliny, szczególnie w gospo­
darstwach indywidualnych, 
mających małe jej plantacje.

Noże takie, w cenie 30 zł, 
można nabywać w gminnych 
spółdzielniach.

i

W dniu dzisiejszym, podo­
bnie jak wczoraj, przeważnie 
będzie pochmurno. Możliwe 
są okresowe deszcze.

Temperatura dniem wahać 
się będzie około 15 stopni C. 
ęocą około 8 stopni C. Szyb­
kość wiatru z kierunku połu­
dniowo-zachodniego dojdzie 
do 5 m na sekundę

GMINNY Ośrodek Maszynowy w 
Czarnym unieważnia zgubioną 
pieczątkę podłużną w dniu 33. IX.

1355 roku o treści: Gminny Ośro­
dek Maszynowy Nr 78S na gminę 
czarne. K—383-1

OGŁOSZENIA



Moskwa—Rostów—Tbilisi — notatki z podróży (VI)

Droga do Gori
W pociągu jadącym z Ba­

tumi do Tbilisi — ożywiona 
dyskusja. Dwóch Gruzinów 
toczy między sobą spór w 
swym języku ojczystym. 
Wśród niezrozumiałych dia 
mnie słów, często pada na­
zwisko „Orzeszko" i twardo 
wymawiana nazwa „Nie­
men". Okazuje się, że tema 
tern rozmowy jest twórczość 
Elizy Orzeszkowej. W cza-

Widok na Tbilisi z werandy stacji kolejki łączącej miasto 
z parkiem im. Stalina.

sie mego krótkiego pobytu 
w Gruzji nie było to jedy­
ne zetknięcie się ze znajo­
mością literatury polskiej. 
W redakcji gazety „Zaria 
Wastoka" — organu KC Ko 
munistycznej Partii Gruzii 
— dziennikarze rozmawiali 
z nami o pisarzach okresu 
pozytywizmu, o współczes­
nej powieści polskiej, jak 
również o tłumaczonych na 
język rosyjski poezjach.

Gruzja szczyci się swą pra 
starą kulturą. Przeszłość, 
jak również związany z bu­
downictwem nowego ustro­
ju wszechstronny rozwój 
nauk’, rozkwit sztuki naro­
dowej, upowszechnienie 
szkolnictwa, wpłynęły na 
to, że dziś poziom kultural­
ny narodu gruzińskiego jest 
bardzo wysoki. Na 100 lu­
dzi, 12 posiada wyższe wy­
kształcenie, w kraju, liczą­
cym niewiele ponad 3 mi­
liony obywateli, jest 19 wyż 
szych uczelni.

TBILISI OGLĄDANE 
Z WYSOKA

Gdy na stolicę Gruzji spój 
rżeć z wysokości położone­
go na górze parku im. Sta­
lina, wśród zabudowań mia 
sta widać gmach Uniwer­
sytetu Tbiliskiego, budynek 
oddziału Instytutu Marksa— 
Engelsa — Lenina — Stalina, 
stara bibliotekę, której zbio 
ry sięgają 4,5 miliona to.- 
mów.

Miasto rozpostarło się w 
otoczonej górami, szerokiej 
kotlinie, która przecina rze 
ka Kura. Patrząc z wyso­
kości kilkuset metrów, do­
strzec można wyraźnie róż­
nicę w zabudowaniu starej 
i nowej części miasta. Dziel 
nice, które, wyrosły w ostat­
nich dziesiątkach lat, poprze 
cinane są regularną siatką 
szerokich ulic, biel o i n w 
słońcu jasną ba^wą tynków. 
Stare miasto skupia sie u 
podnóża góry. Ta której 
szczycie ostro odcinają się 
od błękitnego nieba ruiny 
starożytnego zamku Nari- 
kała. Historia Tbilisi sięga 
czasów bardzo odległych — 
miasto liczy już ponad 1 500 
lat W starej części miasta, 
w ciżbie zabudowań, z dale­
ka trudno odróżnić domy 
dźwigające na sobie ciężar 
wieków od tych budynków

i przybudówek, które wznie 
siono znacznie później, na 
początku XX wieku, nie 
dbając o zachowanie stylu 
architektury czasów minio­
nych.

Góra, z której oglądam 
miasto, przypomina nieco 
zakopiańską Gubałówkę prze 
de wszystkim dlatego, że 
przecina ją tor kolejki, któ 
rej stacja znajduje się na

szczycie. Tu właśnie rozpo­
ściera się piękny park, w 
którym mieszkańcy Tbilisi 
często spędzają wolne od 
pracy chwile.

OBRONNE ZAMKI
I TĘSKNOTA DO POKOJU

W połowie zbocza stoi 
stara, otoczona murem, cer­
kiew. Tutaj, na niewielkim 
cmentarzu, znajduje się 
grób matki Stalina, grobo­
wiec Gribojcdowa i jego 
żony. Wielki dramaturg 
rosyjski zginął wprawdzie 
w Persji, jednakże zwłoki 
jego przewieziono do Tbili­
si — miasta, w którym spę­
dził znaczną część życia.

W okolicach stolicy Gru­
zji jest tak wiele zabytków 
i miejsc historycznych, że 
trudno oderwać się od prze­
szłości. Jedziemy szeroką 
autostradą z Tbilisi do Go­
ri. Po obu stronach szosy 
— niewielka płaszczyzna, 
dalej łańcuchy .gór. Na zbo 
czach nagrzanych słońcem 
— pastwiska, świeżo zaora­
ne rżyska, pola kukurydzy, 
którą zbiera się tu dwa, 
a nawet trzy razy w ciągu

Pawilon ochronny jia'd domkiem, w którym urodził się
Stalin. ,■ (Foto. J. Solecki)

roku, przy czym ostatni 
raz — na ziarno. W odda­
li widać robotników pracu­
jących przy budowle kana­
łów nawadniających. La­
sów niewiele — wyrąbano 
je w ciągu ubiegłych wie­
ków, by odsłonić zbocza, co 
ułatwiało walkę w razie 
najazdu nieprzyjaciela. Po 
prawej stronie szosy, w da­
li między górami, widnieje 
szeroka przełęcz. Tędy wła 
śnie wiedzie słynna Gruziń­
ska Droga Wojenna. Na 
szczytach — stare klaszto­
ry i cerkwie, które w u- 
bieglych wiekach były je­
dnocześnie obronnymi zam 
kami.

Zabytki mówią o burzli­
wej historii Gruzji, o woj­
nach, napadach. A przy 
tym jakże głęboką wymowę 
ma fakt, że w pozdrowie­
niach, życzeniach i przywi- 
taniach gruzińskich prze­
wija rię słowo „pokój", sło 
wo wyrażające tęsknotę na 
rodu do takich czasów, w 
których można budować do 
my bez obawy, że nieprzy­
jaciel je zburzy, uprawiać 
pola bez lęku, że wróg je 
stratuje.

W odległości kilkunastu 
kilometrów od Tbilisi mi­
jamy starą stolicę Gruzji, 
sięgającą swymi dziejami 
pierwszego wieku przed na 
szą erą. Wśród wielu za­
bytkowych domów, za mu­
rem porośniętym bluszczem 
i mchem, stoi cerkiew. Bu­
dowę jej rozpoczęto w 
IV wieku, do naszych cza­
sów przetrwała ona w pra­
wie niezmienionym stanie 
od VII wieku. Na we­
wnętrznych ścianach cer­
kwi widzimy wiele malowi­
deł i polichromii z różnych 
okresów. Wydaje mi się, że 
dobrze robią konserwato­
rzy, zachowując te malowi­
dła w takim stanie, w ja­
kim przetrwały po dziś 
dzień. Nie odtwarza się tu 
części zniszczonych, praca 
konserwatora ogranicza się 
tylko do utrzymania obec­
nego stanu.

Jednym z najciekaw­
szych, chociaż nie najstar­
szych zabytków, jest pocho 
dzący z XVII w. obraz, 
przedstawiający chustę św. 
Weroniki z odbiciem wize­
runku Chrystusa. Artysta 
namalował twarz tak, że w 
zależności od tego, co ze- 
chce zobaczyć oglądający, 
ujrzy oczy otwarte lub zanj 
knięte. Nic dziwnego, że w 
dawnych wiekach do „cu­
downego obrazu" ciągnęły 
tłumy pielgrzymów.

PRZESZŁOŚĆ
I DZIEŃ DZISIEJSZY

Przeszłość stale przeplata 
się tu z teraźniejszością. 
Niedaleko stayej stolicy, 
nad Kurą, stoi pierwsza w 
Gruzji elektrownia wodna. 
Podobnie jest i w Gori. Na

Siatkarze Zrywu 
wygrywają turniej ZM TPP- R

W piątek. 30 września, w sali 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Słupsku odbył się Jako Impreza

Uczestnicy konkursu PKO1 
proponują...

W ostatnich dniach, naszą re 
dakcję odwiedziło kilkunastu 
mieszkańców Słupska, którzy 
zgłosili swoje uwagi i wnioski 
odnośnie konkursu PKOI. Wszy 
scy skarżyli się na późne do­
starczanie kuponów konkurso­
wych do Słupska. Jeszcze w 
niedzielę, 2. X. br. nie można 
było otrzymać kuponów na IX 
konkurs, podczas qdy w innych 
miastach od tygodnia znajdowa 
ły się one w sprzedaży, W dal 
szym ciągu odczuwa się dotkli 
wy brak znaczków olimpijskich.

Jak nas informuje oddział 
„Ruchu" w Słupsku główną wi 
nę za spóźnione dostarczenie 
kuponów ponosi Oddział Woje 
wódzki „Ruch" w Koszalinie, 
który z dużym opóźnieniem nad 
syła je do Słupska. Jeżeli cho 
dzi o znaczki olimpijskie, znaj 
dują się one w dużej ilości w 
magazynie oddziału, jednak 
nie wszyscy sprzedawcy je po­
bierają. „Ruch" w Koszalinie 
jak i w Słupsku stanowczo za 
wolno „porusza" się na tym od 
cinku. Należy zadbać o tennino 
we dostarczanie kuponów i zna 
czków olimpijskich do wszyst­
kich punktów sprzedaży.

wzgórzu nad miastem, — 
starożytny zamek, w dole 
zaś — nowoczesne i stale 
rozbudowujące się miasto.

Na jednej z ulic Gori stoi 
domek, w którym urodził 
się Stalin. Jest to mały, par 
terowy budynek z niewiel­
ką, drewnianą werandą. Ro 
dzice Stalina zajmowali tyl 
ko część domku, w pozosta­
łej — mieszkali właściciele, 
sądząc z wyglądu domku — 
równie niezamożni jak ro­
dzina szewca Dżugaszwili. 
W ubogiej izbie, której we­
wnętrzny wygląd z czasów 
dzieciństwa Stalina odtwo­
rzono na podstawie dokład­
nego opisu podanego przez 
jego matkę, stoi kilka sprzę 
tów: łóżko, nakryte zgrze­
bną płachtą, szafka do na­
czyń, na niej okrągłe lustro, 
samowar 1 lampa naftowa, 
w ścianie — dwie szafy a 
pośrodku — stół i kilka ta­
boretów. By dom osłonić 
przed niszczycielskim działa 
niem wiatrów i opadów o- 
budowano go pięknym pawi 
łonem ochronnym, utrzyma 
nym w gruzińskim stylu 
narodowym.

Obok znajduje się niewiel 
ki budynek, w którym mieś 
ci się Muzeum Stalina. Zna 
leźć tu można pamiątki z 
jego dziecinnych lat, zdję­
cia, fotokopie dokumentów.

zorganizowana w związku z Mie 
slącem Pogłębienia Przyjaźni Po) 
jko-RadzleckleJ, turniej pliki siat 
kowej.

Na starcie zabrakło drużyn SKS 
Liceum Ogóln. 1 Liceum Pedagog, 
oraz Zrywu (Technikum Flnans.), 
które mimo zgłoszenia nie stawi­
ły się do rozgrywek. Turniej z u- 
działem 5 zespołów stal na do­
brym poziomie i dostarczył licz­
nie zebranej publiczności dużo 
emocji. W najciekawszym spotka 
nlu Zryw (Szkoła Metalowa) po­
kona! TPD (11-latka) 2:0 (16.14, 
15:3).

Ostatecznie zwyciężyli siatkarze 
Zrywu (Szkoła Metalowa), 2. TPD 
(11-latka). 3. Stal (SFNR), 4. Spar 
ta (Energetyk). 5. Gwardia 
(Słupsk).

Zwycięzcy zdobyli proporzec 
przechodni Zarządu Miejskiego 
TPP-R, a trzy pierwsze drużyny 
otrzymały dyplomy. Wszystkie 
spotkania sędziował dobrze 2uk 
rowzkl.

(M. B.)

Kurs bokserski przełożony

Wielu z naszych czytelników 
proponuje zorganizować za przy 
kładem innych miast jak Kra­
ków i Rzeszów tak zwany Ko­
szaliński Konkurs Sportowy, 
na spotkania III ligi, A i B kia 
sy piłkarskiej.

Marian B.

Spotkanie lekkoatletyczne Polska — Finlandia — Francja. 
Na zdjęciu: fragment biegu na 1 500 m. Prowadzi Chromik.

W jednej z sal zgromadzo­
no podarunki przysłane 
przez ludzi pracy z wielu 
krajów z okazji 70-lecia u- 
rodzin Stalina. Muzeum to 
zostanie wkrótce przeniesio 
ne do budowanego obecnie 
nowego, pięknego pomiesz­
czenia.

Wracając z Gori, wstąpi­
liśmy do położonego w po­
bliżu miasta kołchozu. Go­
spodarze opowiadali nam o 
swoich osiągnięciach i za­
mierzeniach: zwiększą ob­
szar winnic i ogrodów, na­
wodnią łąki, rozszerzą ho­
dowlę. Mówił o tym prze- 
wc 'niczący kołchozu, który 
w dzieciństwie był pastu­
chem w majątku obszarni­
ka. I pomyślałam właśnie 
wtedy, że długo czekać mu 
siał stary gorijski zamek, 
wznoszący się wysoko nad 
miastem, zanim nastąpiły 
czasy, w których ludzie pra 
cy stali się panami swego 
losu i zaczęli siłą swych 
mózgów i mięśni wcielać w 
życie wielowiekową tęskno 
tę narodu do szczęścia i po 
koju.

J. KIEŁDUCKA
Tym odcinkiem zakończy­

liśmy cykl notatek z podró­
ży po ZSRR, z-

Z trasy X etapu 
WDP

Na zdjęciu: Trochanowskl 
lako p:erwszy wpada na sta­
dion CWKS-u w Warszawie.

CAF - fot. Wdowmski

Odpryski
UCIECZKA 

OD RZECZYWISTOŚCI 
I WSPOMNIEĆ

Zachodnio-mcmieccy minta- 
ryścl nie najlepiej się czują w 
atmosferze odprężania między 
narodowego. Dlatego też po­
stanowili uciec od rzeczywi­
stości w sferę wspomnień. 
Jak piszc gazeta „Derliner 
Zeitung", mają oni na swym 
spotkaniu w Neumuenster w 
Szlezwik Holsztynie roztrzą­
sać „Wspomnienia ciężkich 
chwil, które przeżywały dywi 
zje niemieckie podczas krwa 
wej wojny polsko-niemieckiej 
w 1933 roku“.

Jak widać, skrzętnie pomi­
nięto w tych wspomnieniach 
owe ciężkie chwile, jakie da­
ne było przeżyć dywizjom nic 
mleckim w późniejszym okre 
sie wojny. Cóż, zachodnio-nie 
mleccy mllitaryści należą do 
ludzi, którzy muszą uciekać 1 
przed rzeczywistością 1 przed 
wspomnieniami. Podobno o 
perspektywach, Jakie przed ni 
ml stoją, również nie za czę* 
sto chcą ostatnio mówić...

Mst.

Ze względów technicznych, 
sekcja boksu WKKF w Ko­

szalinie postanowiła przełożyć 
na termin późniejszy kurs 
dla sędziów klasy TI i III o- 
-az dla kandydatów na sę­
dziów. Kurs miał się odbyć 
w dniach 13—15 bm. i został 
przełożony na 19—21 bm. W 
związku z tym. przedłużono 
też termin nadsyłania zgło­
szeń kandydatom na sędziów, 
którzy chcą wziąć udział w 
szkoleniu. Jednocześnie kie­
rownictwo sekcji przypomina 
o obowiązku podania w zgło­
szeniu nazwy i adresu zakła­
du pracy (dla uzyskania zwoi 
nień kandydatów na okres 
trwania kursu).

Świetny wynik 
Kuca
w Bukuremie

Ostatni dzień międzynarodo­
wych mistrzostw lekkoatletycznych 
Rumunii z udziałem czołowych za 
wodników europejskich upłynął 
pod znakiem bardzo dobrych wy­
ników. Uzyskano wiele wartościo­
wych rezultatów — w tym rekord 
św:ata juniorów w b.egu na 200 
m ustanowiony przez Kaufmana 
(NRF) - 21.3.' Najlepszy wynik za 
wodów uzyskał doskonały bie­
gacz radziecki Kuc na 10 000 m 
— 28 69.2. Gdyby me chwilowe 
załamanie na 9 km który prze­
biegł powyżej 3 m nut — padłby 
niewątpliwie rekord świata. Z za­
wodników polskich największy suk 
ces odniosła sztafeta 4X100 ko­
biet, która biegnąc w osłabionym 
składzie (bez 1’wick'el), zajęła 
drugie miejsce za ZSRR, n przed 
reprezentacyjną sztafetą Anglii. 
Ponadto Ciachówna by‘a czwarta 
w kuli, Lerczokówna czwarta na 
200 m i Dziewolski czwarty w 
trójskoku.


